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Po zgonie von Ratha
fala zajść antyżydowskich w Niemczech

P A R Y Ż . Z w łok i zam ordow anego se- w  B erlin ie n ie pozosta ł w  całośc i. W szy- 
K retarza  am basady  n iem ieck ie j von  R atha  
spoczyw ają  w  g łów nym  sa lon ie  am basady  
n iem ieck ie j przy R ue de L ille na kata-  
la lku , nakry tym  sz tandarem  z dużą sw a  
styką pośrodku . Ś ciany sa lonu okry te są  
k irem .

P rzypuszczaln ie zw łok i m łodego dy ­
p lom aty przew iez ione będą do N iem iec

P rzed zw łokam i von R atha przedefi- 
jlow ało w czw artek szereg osobisto ści

Nowy porządek nad Dunajem 

i na Bałkanach
W strząśn ię ty w  h isto rycznych w rzes- 

n iow ycn  um acn  kryzysu  czecao  - słow ac ­
k iego eu ropejsk i uaiad sto sunków  pon- 
tycz iiycn m e w yszeu i do tąd ze sianu  
cnw ie jnosc i i m ezaecyuow an ia . W yuaje  
się naw et chw ilam i, ze oouaj w  um ysiau i 
i nerw ach zacliodm o - eu ropejsk icn m ę ­
żów sianu nastąp iła reakcja po dm aca  
n iezw ykłe j ak tyw ności, kom erency j, 
prze lo tów , śm ia łych  decyzji. R eakcja —  
paraliżu jąca ich  ak tyw ność w  okresie po- 
m onach ijsk im , w  zaraniu  zm ien ionej rze ­
czyw isto ści środkow o - eu ropejsk ie j. P ar  
lam en ty , rady m in istrów , kongresy par-|f rancusk ich ( w pisując się na listę kondo- 
ty j po litycznych prze trw ają jeszcze cią-|icnC y jną> Z auw ażono licznych członków  
g le skom plikow any przeb ieg k ilkunastu |k orp . dyp lom atycznego , ak redy tow ane-  
h isto rycznych dn i. N ie w idać jak do tąd ,| ,-0 w  P aryżu , członków ' kom ite tu francu - 
żadnych kroków , zm ierza jących w k ie-g s ’ko - n iem ieck iego, przedstaw ic ieli w ładz  
runku  zajęc ia now ych  pozycy j, n ie w idaćB francusk ich itp . P rzy trum nie zam ordo- 
now ych in ic jatyw , tak gęsto zapow iada-gw anego pełn ią straż członkow ie am basa-  
nych w dn iach następu jących po zjeż-gdy  oraz ko lon ii n iem ieck ie j w  P aryżu , 
dzie w  M onach ium .

P ara liż ak tyw ności dyp lom atycznejH P Ł O N Ą  S Y N A G O G I W  W IE D N IU  

m ocarstw  zachodn io - eu ropejsk ich n ie® W IE D E Ń . N a sku tek  zarządzen ia  w y-  
zaraz ił jednak  państw , gran iczących bez-gdanego  przez G aule ite ra B uerckela , prze  
pośredn io z C zecho - S łow acją .W  prze-gp row ad Z O no w  W iedn iu rew iz je w  w ielu  
ciw ieństw ie do  odrę tw ien ia, k tó re ogarnę® dom ach żydow sk ich , przy czym  skonfis-  
ło rządy i kancelarie dyp lom atyczne  S kow ano znaczną ilo ść bron i oraz dew iz , 
w spó łtw órców m onach ijsk iego rozw iąza-g jak  donosi prasa w iedeńska , w  20  sy -  
n ia —  państw a re jonu bałkańsko - nad-inagogach w  W iedn iu  w ybuch ły pożary , 
dunajsk iego , bezpośredn io  zain teresow a-1  
ne now ym  uk ładem  sto sunków  geopolity -1 Z A JŚ C IA P R Z E C IW Ż Y D O W S K IE  
cznych te j częśc i E uropy i zm uszone dog  W  B E R L IN IE
w yciągn ięc ia w niosków  z now ej rzeczy -g B E R L IN . W  czw artek  w ieczo rem  pra  
w istości, żyw o zak rzątnę ły  się w oko ło u-g w ie żaden  z licznych sk lepów  żydow kich  
sta len ia sw ych pozycji. g

N ajpow ażn iejszym  ob jaw em  te j ży -P  
w ej reakcji sąsiadów  C zecho - S łow nej  i  g  
na  w ydarzen ia , k tó re nastąp iły  w  re jon ie! 
ich bezpośredn iego zain teresow an ia, jestg  
bezsp rzeczn ie w izyta , k tó rą regen t Jugo-g  
sław i ks. P aw eł przed k ilkom a dn iam ig  
złoży ł w  B ukareszcie i następn ie w  S ied -g  
m iogrodzie kró low i K aro low i II rum uń-g  
sk iem u .

D oniesien ie ofic jalne —  jak zw yk lea  
w  w ypadku  spo tkań pom iędzy osob istoś-^  
ciam i tak  w ysoko  postaw ionym i —  są ra-|a  
czej skąpe . P odkreśla ją jedyn ie całkow i-!  
tą zgodność pog lądów  pom iędzy szefam i!  
państw  R um unii ! Jugosław ii oraz stw iers  
dzają is tn ien ie b liższej, n iż k iedyko lw iek ! 
w spó łp racy jugosłow iańsko - rum uń-| 
sk ie j. • I

N ietrudno jednak pom im o sk rom nej!  
elokw encji kom un ikatów  ofic ja lnych od-S  
tw orzyć sob ie tło po lityczne spo iR an iag  
kró la K aro la z ks. T aw iern . Jesi rzeczą^  
oczyw istą , że dw a z państw  należących ■ 
do M ałej Ł nteny zecncia ły porozum ieć  
się w  ob liczu  sy tuac ji, k tó ra przyn iosła bow iem podczas ostatn iej konferencji 
elim inacje z M ałej Ł nteny trzec iego z M ałej Ł nte tny w  B ied , odby te j u schy ł- 
partnerów  —  C zecho  - S łow acji. Ł lim ina ' ku  la ta  r. b . przy  częśc iow ym  udzia le m e 
cja ta bow iem  jest tak tem oczyw istym . 
N ie ty lko z pow odu zm ien ionego sto sun ­
ku  now ej C zecho - S łow acji do W ęgier, 
n ie ty lko z pow odu trudności zo rien to ­
w ania się w now ej po lityce czecho-sło -  
w ack ie j, „sk ręconej“ jak gdyby o 180  
stopn i, ale d la tego rów n ież , że spow odo ­
w ane przez podział C zecho - S łow acji 
trudności kom un ikacy jne pom iędzy daw ­
nym i partneram i M ałej E nteny —  czy ­
n ią całe porozum ien ie —  o charak terze  
przec ież uk ładu obronnego przeciw  w ę ­
g iersk iego  —  zupełn ie n iew ykonalnym  w  
prak tyce .

Z aspoko jen ie pre tensji te ry to ria lnych  
W ęgier zm ien ia jednak n ie ty lko  sto sun ­
k i w ęgiersko - czechosłow ack ie , Z m ien ia

albow iem  ,,defin ityw na odpow iedź na za ­
m ach żydow sk i w  P aryżu udzie lona zo ­
stan ie w  drodze ustaw ow ej w zględn ie w  
drodze rozpo rządzen ia , do tyczącego Ż y ­
dów  w  N iem czech 1 '.

stk ie szyby w ystaw ow e zosta ły w ybite i 
zastąpione deskam i. W  ciągu nocy tłum  
zaatakow ał k ilka synagog w B erlin ie  
dem olu jąc  je i podpalając.

D w ie w ielk ie synagog i, po łożone w  
zachodn ich dzieln icach B erlina , zosta ły  
kom ple tn ie spalone.

B E R L IN . W  P oczdam ie , E bersw aldzie  i 
K ottbus tłum y  zdem olow ały  szerek sk le ­
pów oraz podpaliły synagog i.

W  H A M B U R G U

H A M B U R G . K ilka sk lepów żydow ­
sk ich , po łożonych w  cen trum  m iasta , zo ­
sta ło  zdem olow anych  przez  tłum , dem on ­
stru jący przec iw ko zam achow i parys­
k iem u , U cierp ia ło rów n ież k ilka synagog  
k tó re m anifestanci zdem olow ali.

S U R O W E K A R Y  Z A  P O S IA D A N IE  

B R O N I

B E R L IN . S zef po licji n iem ieck ie j 
H im m ler w ydał w  czw artek zarządzen ie,  
że na zasadzie ustaw  norym bersk ich o- 
soby pochodzen ia żydow sk iego n ie m ają  
praw a do posiadan ia bron i. W ypadk i 
przek roczen ia tego rozpo rządzen ia będą  
karane zam kn ięc iem  w  obozie koncentra  
cy jnym  na przec iąg la t 20 .

A P E L G O E B B E L S A  D O  L U D N O Ś C I

B E R L IN . M inister propagandy  G oeb ­
bels og łosił w  czw artek  po  po łudn iu  apel 
do  ludnośc i R zeszy , w  k tó rym  stw ierdza , 
że oburzen ie z pow odu czynu popeł­
n ionego  przez Ż yda, znalaz ło  sw ó j w yraz  
w  ciągu  ub ieg łe j nocy w  szeregu  m iejsco  
w ości i m iasteczek  R zeszy .M in ister G oeb ­
bels w zyw a w  katego ryczny  sposób lud ­
ność do zap rzestan ia w szelk ich dem on ­
strac ji oraz w ystąp ień przec iw ko Ż ydom .

&

D r L eon W olf u P ana P rezyden ta R zeczypospo lite j.

Incydent japońsko-angielski
L O N D Y N . Jak donoszą z S zanghaju , 

jedna z kanon ierek ang ie lsk ich , krążą ­
cych na H oanghoo , o tw orzy ła og ień na  
oddzia ł japońsk i, k tó ry w edług danych  
ze źródeł japońsk ich , bra ł udzia ł w  
akcji pościgow ej za bandy tam i. P raw do ­
podobnie chodziło tu o partyzan tów  
ch ińsk ich . K onsu l genera lny japońsk i w  
S zanghaju  złoży ł w  te j sp raw ie  w ładzom  
bry ty jsk im  w  tym  m ieśc ie ostry pro test.

Plany dowództwa chińskiego
L O N D Y N . A m basador ang ielsk i w  

C hinach odby ł przed k ilku dn iam i roz ­
m ow ę z m arsza łk iem  C zang-K ai-C zek iem  
T reść te j rozm ow y  u ję ta jest w  poufnym  
rapo rc ie , w ysłanym do m in isterstw a  
sp raw  zag ran icznych .

Jak podkreśla ją w londyńsk ich ko ­
łach m iarodajnych , p lan naczelnego do ­
w ództw a  w ojsk ch ińsk ich  po lega na  w cią ­
gan iu sił japońsk ich m ożliw ie najdale j 
w g łąb te ry to rium  ch ińsk iego , co m usi 
doprow adzić do załam an ia się siły ofen ­
syw nej Japon ii. P lan ten , zdan iem  kó ł 
londyńsk ich , m a w szystk ie szanse pow o ­
dzen ia .

Zatopienie trzech okrętów 

japońskich
L O N D Y N . Z K antonu donoszą , że  

pod ję ta w  strefie K antonu próba now ego  
desan tu w ojsk japońsk ich skończy ła się  
n iepow odzen iem . T rzy okrę ty japońsk ie  
m ające każdy na pok ładzie ponad ty siąc  
żo łn ierzy , zosta ły zatopione celnym  og ­
n iem  baterii ch ińsk ich .
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rze życzliw ą  w szystk im  tym  trzem  ew en- n ionym i z n ią n iezm ienn ie państw am i 
ta lnym  partnerom  P o lskę —  porozum ie- naddunajsko - bałkańsk im i.
n ie tak ie pow itane będzie oczyw iśc ie z  
radośc ią .kogo  innego , jak  w łaśn ie posła W ęgier w  

B elg radzie tę różn icę w  ustosunkow an iu  
się W ęgier do C zecho - S łow acji z jed ­
nej, a do R um unii i Jugosław ii z drug ie j 
strony , stw ierdzono ofic ja ln ie . W  B ied  
już nakreślono ram y porozum ien ia po ­
m iędzy Jugosław ią i R um unią a W ęgra ­
m i, porozum ien ia do tyczącego  zagadn ień  
m niejszośc i narodow ej w ęgiersk ie j, za ­
m ieszku jące j n iektó re prow incje tych  
dw óch kra jów . R ealizacja porozum ien ia  
tego zaw isła jednak  w  pow ietrzu  na sku  
tek  odm iennego  charak teru  pre tensji w ę­
g iersk ich  w obec  C zecho  - S łow acji. Z  uw a  
g i na zała tw ien ie tych pre tensji w  lw ie j . „ . . .
częśc i, a po zała tw ien iu — n iechybn ie  ! galne . N ie trzeba chyba dodaw ać, że i 
b lisk im ! - żądań  w ęgiersk ich do tyczących tak ie porozum ien ie znajdz ie najzupeł- 

1 1 • • __ *_ *_ T _ * —  ! M  J •  ri /"I  l-T - L

O prócz zagadn ien ia sto sunków  z W ę ­
gram i do tyczy ły podobn o konferencje  
kró la K aro la II z ks. regen tem  P aw łem  
rów n ież sto sunku  obu państw  do sąsiadu  
jące j z n im i B ułgarii. P o w yrów nan iu  
szeregu przec iw ieństw pom iędzy B ułga ­
rią i Jugosław ią  oraz pom iędzy B ułgarią  
i P orozum ien iem  B ałkańsk im , po przyz ­
nan iu  B ułgarii rów noupraw n ien ia w  dzie­
dzin ie obrony w łasnej —  i tu ta j porozu ­
m ien ie szersze , ukoronow ane  m oże naw et 
przystąp ien iem  B ułgarii do  porozum ien ia  
bałkańsk iego , w ydaje się być ła tw o osią-

KI węgiel 5>KO - UĆWIIUSIU wapnic, ............... ------------------------------- i . C i . . , i 1 • 1 ni
rów n ież sto sunek W ęgier do Jugosław ii R usi P rzykarpack ie j —  porozum ien iu  Ju - m ej pozy tyw ny  oddźw ięk  w  P o lsce , zam - 
i R um unii, co zresz tą  —  bądźm y  sk rom - gosław ii, R um unii z W ęgram i napraw dę te resow anej szczerze  w  poko jow ym  u ło -  
n i —  n ie jest odkryciem  rew elacy jnym , n ic  n ie  będzie  stać  na  drodze . P rzez szcze żen iu się sto sunków  pom iędzy zap rzy jaz

W ęgram i napraw dę te resow anej szczerze  w  poko jow ym  u to ­

Z nane b lisk ie kon tak ty  w ychow anego  
w  A nglii ks. P aw ła z ang losask im  św ia ­
tem  po litycznym pozw alają na dom nie­
m anie , że w  ob liczu  zb liża jącej się w izy ty  
kró la K arola II kró la Jerzego IV  rów ­
n ież prob lem  usta len ia stopn ia zain tere ­
sow ania się W ielk ie j B ry tan ii rozw o jem  
sy tuac ji po litycznej i ekonom icznej na  
B ałkanach odży je. A  by ł jednym  z tem a ­
tów  rozm . prow adzonych  w  B ukareszcie i 
pod czas po low an ia w lasach S iedm io ­
grodu .

M am y tedy do czyn ien ia z w ydarze ­
n iem  na w skroś pozy tyw nym . T rzeba  
stw ierdzić , że spo tkan ie rum uńsko - ju ­
gosłow iańsk ie m iało w szelk ie cechy ro ­
bo ty konstruk tyw nej, a taka jest w  te j 
chw ili —  po rozpadzie C zecho - S łow a ­
cja —  przede w szystk im  w  E urop ie po ­
trzebna .
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W  W arszaw ce o g o d z in ie 1 0 ran o k s. 
a rcy b isk u p  G all o d p raw ił w  k a ted rze  św . 
Jan a u ro czy ste n ab o żeń stw o , n a k tó re  
p rzy b y ł p . M arsza łek E d w ard Ś m ig ły -  
R y d z o raz w szy scy  o b ecn i w  W arszaw ie  
m in is tro w ie  cz ło n k o w ie k o rp u su  d y p lo m a  
ty czn ego , g en eralic ja .

N astró j w m ieśc ie o d sam eg o ran a  
p o d n io sły  i rad o sn y . Z  ca łeg o  k ra ju  p rzy  
b y ły liczn e w y cieczk i, m . in . d e leg ac ja  
lu d n o śc i z Z ao lz ia .

M ięd zy g o d z in ą 1 0 ,0 0 a 1 1 ,0 0 try b u ­
n y , u staw io n e n a p i. W o ln o śc i zap e łn ia ­
ją s ię szcze ln ie p u b liczn o śc ią .

P rzed  g o d z in ą 1 1 ,0 0  p rzy b y w ają  z k a ­
ted ry cz ło n k o w ie rząd u , g en era lic ja ,  
p rzed staw ic ie le k o rp u su  d y p lo m aty czn e ­

g o .
P o g o d z in ie 1 1 ,0 0 w śró d g ro m kich  o ­

Wydanie drukiem memoriału rolnictwa

k rzy k ó w  i w iw ató w  n ad jeżd ża sam o ch o ­
d em  P an M arsza łek  Ś m ig ły - R y d z.

O  g o d z in ie 1 1 ,1 5  ro zp o częc ie  d efilad y  
P an u M arsza łk o w i m eld u je g en . T ro ja ­
n o w sk i. D efilad ę ro zp o czę li n o w o pro m o -  
w an i p o d p o ru czn icy .

P o p rzem aszero w an iu o d d z iałó w  w o j 
sk o w y ch d efilo w ały zw iązk i sfed ero w a-  
n e k o m b atanck ie .

P o  d efilad z ie  P an  M arsza łek  E d w ard  
Ś m ig ły  - R y d z w  to w arzy stw ie g en . G łu - 
ch o w k ieg o i g en eralic ji u d a ł s ię A le jam i 
U jazd o w sk im i d o G . I . S . Z .

Z g ro m ad zo n e  n a tra s ie ty s ięczn e tłu ­
m y p u b liczn o śc i n a w id o k u k o ch an e j p o ­
s tac i N acze ln eg o W o d za m an ifes to w ały  
d łu g o  i se rd eczn ie . T łum  p o p ro stu sza ­
la ł. C zap k i lec ia ły  w  g ó rę . Jezd n ia b y ła  
p o k ry ta  k w ia tam i.

T O R U Ń . T o ru ńsk i sąd  o k ręg o w y  ro z ­
p a tryw ał p ie rw szy p ro ces o b o jk o t w y ­
b o ró w . N a ław ie o sk arżo n y ch zasiad ł p . 
Jó ze f P o ty ra ła . k p t. rezerw y , ro ln ik z  
M ałeg o C zy steg o w  p o w . ch e łm iń sk im . 
Z o sta ł o n a resz to w an y w  d n iu 1 4 p aź ­
d z ie rn ik a b r, i o sad zo ny w  w ięz ien iu w  
C h ełm n ie .

Z ak tu o sk arżen ia w y n ik a, że p . 
P o ty ra ła , jak o cz ło n ek k o m isji w y b o r­
cze j w  M ały m  C zy sty m , ag ito w ał za n ie - 
b ran iem  u d z iału w  w y b orach d o S ejm u

Dlaczego mamy łagodne zimy
N a jed n e j z k o n fe ren c ji, p o św ięco n e j 

p o p u la ry zac ji, tak scep ty czn n ie p rzez  
m asy  o cen ian e j, m eteo ro log u , p ew ien  w y ­
b itn y b ad acz te j d z ied z iny o św iad czy ł  
n a zap y tan ie jed neg o z o b ecn y ch , że ła ­
g o d n e o d k ilk u la t z im y i p o g o dn e je ­

o raz , że p rzec iw d z ia ła ł w w p isan iu jed ­
n eg o z w y b o rcó w n a lis tę g ło su jący ch . 
O sk arżo n y  n a  ro zp raw ie  n ie p rzy zn ał s ię  
d o w in y . P rzew ó d sąd o w y  w y k azał czę ­
śc io w ą  w inę  o sk arżo n eg o k tó ry  n am aw ia ł 
d o n ieb ran ia u d z ia łu w w y b o rach . W  
w y n iku p rzep ro w ad zo n e j ro zp raw y , sąd  
sk aza ł p . P o ty ra łę n a 4 m ieś , a resz tu z  
zaw ieszen iem  k ary  n a p rzec iąg  la t 3 ,

S ąd n a w n io sek o b ro n y w y d a ł n ak az  
zw o ln ien ia o sk arżo n eg o  z w ięz ien ia .

s ien ie m ają sw ą p rzy czy n ę w  ty m , że  
p rzec ię tn a tem p era tu ra w o d y w G o lf-  
s tro m ie  n a ca łe j jeg o d łu g ośc i o d za to k i 
m ek sy k ań sk iej d o S p itzb erg en w zro sła  
o p ó ł s to pn ia .

złożonego Panu Prezydentowi
P O Z N A N . S ta ran iem  B iu ra E k o n o ­

m iczn eg o Izb i O rg an izac ji R o ln iczy ch  
o raz p rzem y słu ro ln iczeg o w o j. p o zn ań ­
sk ieg o i p o m o rsk ieg o w  P o zn an iu p o ja ­
w iła s ię d ru k iem  o d b itka m em o ria l u w  
sp raw ie o d d łu żen ia ro ln ic tw a , z ło żo n eg o  
P . P rezy d en to w i R . P . w  d n iu 9 b m  n a  
Z am k u p rzez p rezesó w  W  IK R . i P IK . 
M em o ria ł k o ń czy s ię n astęp u jąco ; C e ­
lem  n ied o p u szczen ia  d o  u jaw nien ia u jem  
n y ch sk u tk ów , w y n ik a jący ch  z p o zo sta ­
w ien ia w arsz tató w  ro ln y ch  w łasn em u lo ­
so w i, u w ażam y za n ieo d zo w n e w p ro w a ­
d zen ie o k resu m o ra to ry jn eg o i za ró w n o  
w zak res ie w ierzy te ln o śc i p ry w atn y ch , 
jak i k red y tu zo rg an izo w an eg o . Z ach ę ­
cen i w y m o w n y m i p rzy k ład am i tro sk i p . 
P rezy d en ta o lo s ro ln ictw a p o lsk ieg o  
zw racam y  s ię z p ro śb ą o  p o p arcie S w y m  
A u to ry te tem  p o ru szo n y ch  p rzez  n as p ro ­

Po zderzerru tramwaju z samochodem
wybuchła

P O Z N A Ń . O n eg d a j p o p o łu d n iu zd e ­
rzy ła s ię n a u licy  D ąb row sk ieg o tak só w ­
k a z w o zem  tram w ajo w ym . N astąp ił w y ­
b u ch b en zy n y , a sam och ó d o g arn ę ły m o  
m en ta ln ie p ło m ien ie . P rzech o d n ie i o b ­
s łu g a tram w ajo w a p o śp ieszy li p asaże ­

ro m , k tó rzy  d arem n ie  u siło w ali w y d o stać  

b lem ó w , k tó rych ro zw iązan ie w id z im y  w  
n astęp , sp o só b ;

1 ] p rzez zm ian ę p o stęp o w an ia u k ła ­
d o w eg o  n a p o stęp o w an ie u k ład ow o - a r-  
O itrazo w e , p rzy ró w n oczesn ym o b jęc iu  
w szy stk ich g o sp o d ars tw  ro ln ych z ty m , 
że d la g o sp o d ars tw  w ło śc iań sk ich g ru p y  
A , b y ły b y  w łaśc iw e sąd y  p o w szech ne ,

2] u realn ien ie  d o ty ch czaso w ej g w aran  
c ji S k arb u P ań stw a za w ierzy te ln ośc ia ­
m i sk o n w erto w an y m i p rzez  B an k  A k cep -  
tacy jn y .

3 ] g en era ln e p rzed łu żen ie d o ty ch czas  
o b o w iązu jący ch te rm in ó w  sp ła t w ierzy ­
te ln o śc i n a o k res co n a j  m n ie j d o la t 5 0 ,

4 ] p rze jśc io w e w p ro w ad zen ie m o ra to  
riu m  d o  czasu  aż n ak reś lo n y w y żej p lan  
o d d łu żen io w y b ęd z ie m ó g ł b y ć w  p e łn i 
rea lizo w an y .

benzyna
s ię z o g n ia , z p o m o cą , w y d o b y w ając z  
tru d em  c iężk o  p o p arzo n y ch : Jak u b a  F rey  
sa , jeg o s io strę S alo m eę i M arian a M a ­
tu szew sk ieg o . P o g o to w ie ra tu n k o w e o d ­
w io z ło p o p arzo n y ch d o szp ita la . S tan o -  
fia r je s t c iężk i.

5ynagogi płoną
M. Gdańskana terenie W,

G D A Ń S K . N a w iad o m o ść o p o d p a le ­
n iu sy n ag o g i w  P ru sach W sch o d n ich  —  
w  K ró lew cu  i L ęb o rg u  —  w  G d ań sk u  za ­
p an o w ała a tm o sfe ra s iln eg o  p o d n iecen ia .  
T łu m  ru szy ł p o d g łó w n ą sy n ag o g ę w  
G d ań sk u . P o lic ja  zap o b ieg ła jed nak  p o d ­
p a len iu .

D em o n stran ci zaczę li w ted y d em o lo ­
w ać sk lep y  ży d o w sk ie.

W  n ied z ie lę p o p ó łn o cy w y b u ch ł  
g w ałto w n y p o żar w  sy n ag o d ze w  S o p o ­
tach , zd em o lo w an o sy n ago g ę w e W rze ­

szczu .

P an M arszałek Ś m ig ły - R y d z p rzy u rn ie w y b o rcze j.

Rozwiązanie problemu 
czechosłowackiego

P o rząd k ow an ie ch ao su środ k o w o ­
eu ro p e jsk ieg o , p o w sta łeg o p o  ro zsy p a ­
n iu s ię C zech o -S ło w ac ji, trw a i m im o  
w y siłk ó w , zm ie rza jący ch d o o p ó źn ie ­
n ia , a  m o że  n aw et u n iem o ż liw ien ia  p ro ­
cesu n o rm alizacy jn eg o —  b ęd z ie d o ­
p ro w ad zo n e  d o  k o ń ca . E u ro pa  śro d k o ­
w a B ęd zie sk o n so lid o w an a i zap an u ją  
w  n ie j w aru n k i, g w aran tu jące p o k o ­
jo w ą w sp ó łp racę zam ieszk u jący ch ją  
n aro d ó w ’ , ch o ćb y s ię to n ie p o d o b a ło  
te j re sztce w sp ó łp raco w n ik ó w  d r. B e ­
n esza , k tó rzy je szcze m ają c iąg le w  
P rad ze  co ś d o  p o w ied zen ia .

P o tężn y w y siłek d y p lo m ac ji p o l­
sk ie j, zm ie rza jące j d o p rzy sp ieszen ia  
rea lizac ji n o w eg o u k ład u s to su n ­
k ó w  g eo -p o lity czn y ch śro d k o w ej E u ­
ro p y  je s t w  te j ch w ili p rzed m io tem  k o ­
m en ta rzy ca łe j św ia to w ej o p in ii p u ­
b liczn ej. S ta ra ją s ię też c i i o w i ten ­
d en c je p o lsk ie w y p aczy ć , b ąd ź p ew n e  
m an ew ry p o lity czn e zab iec im  d ro g ę . 
D o b rze  b y ło b y , ażeb y  zd an o  so b ie  w re ­
szc ie  w  p ew n y ch  b iu rach  d y p lo m aty cz  
n y ch i red ak c jach  d z ien n ik ó w  sp raw ę  
z teg o , że P o lsk a n ie p o d e jm u je ak c ji 
p o lity czn y ch b ez p o w zięcia u p rzed n io  
zd ecy d o w an eg o  p o stan o w ien ia , że ak ­
c ja tak a , m ająca p rzy n ieść rezu lta ty  
zg o d n e z in te resam i n aro d u p o lsk ieg o

b ęd z ie  n ap ew n o  d o p ro w ad zo n a  d o  k o ń ­
ca .

B ęd z ie też  d o p ro w ad zo n a  d o k o ń ca  
ak c ja , m ająca n a ce lu u zy sk an ie ta ­
k ich n o w y ch g ran ic p ań stw o w y ch w  
re jo n ie  b ezp ośred n ieg o  za in te reso w an ia  
p o lsk ieg o , k tó re zag w aran tu ją P o lsce  
b ezp ieczeń stw o i m o żliw o ść p o k o jo w ej 
w sp ó łp racy  z sąs iad am i.

P raca p o d ję ta p rzez d y p lo m ac ję  
p o lsk ą  je s t sk o m p lik o w an a  i n ie  ła tw Ta . 
U tru d n io n a je s t ró w n o cześn ie  —  d o  p e  
w n eg o s to p n ia —  ty m i m an ew ram i  
n iek tó ry ch czy n n ik ó w  zag ran iczn y ch , 
o k tó ry ch  o b ecn ie , ch w ilo w o , w sp o m i­
n am y ty lk o  p o b ieżn ie .

D o b rze jed n ak  b ęd z ie  ju ż te raz p e ­
w n e rzeczy s tw ie rd z ić w y raźn ie j. W  
św ie tle o sta tn ich w y d arzeń za ry sow a ­
ła  s ię  w ięc  p rzed e  w szy stk im  ch ęć  P ra ­
g i u reg u lo w an ia  sp raw  te ry to ria ln y ch  
z C zech o -S ło w ac ją k o sz tem .... S ło w a ­
c ji. G o to w a je s t m ian o w ic ie P rag a  
o d stąp ić W ęg ro m  b o d a j w ięce j z p o ­
łu d n io w ych z iem s ło w ack ich , an iże li 
sam i W ęg rzy teg o żąd a ją , n a to m iast 
R u si P rzy k arp ack ie j —  P rag a p rzec iw  
s taw ia s ię g w ałto w n ie . Jes t rzeczą o - 
czy w istą , że w  tak im  u k sz ta łto w an iu  
s tan ow iska  czesk ieg o , ro lę d ecy d u jącą  
o d eg ra ła  z ła  w o la . O  ile  b o w iem  z iem ie  
p o łu d n io w ej S ło w ac ji, zam ieszk a łe w

i p rzy g n ia ta jącej w ięk szo śc i p rzez lu d ­
n o ść w ęg ie rsk ą b ezsp rzeczn ie p rzy ­
p aść p o w in n y W ęg ro m , o ty le część  
ty ch  z iem , n a  k tó ry ch  ży je  w  w ięk szo ­
śc i lu d n o ść s ło w acka —  m ają zn ak o m i 
te m o żliw o śc i ro zw o ju g o sp o d arczeg o  
i p o lity czn eg o w  ram ach sam o dz ie ln e j  
S ło w acji.

W ręcz o d w ro tn ie p rzed staw ia s ię  
sp raw a R u si P rzy k arp ack ie j.^  O d cię ta  
o d  ró w n in  w ęg ie rsk ich , d o  k tó ry ch  d o ­
s to so w ała o d w iek ó w  sw e g o sp o d ar­
s tw o  p aste rsk ie  i le śne  —  n ie m a R u ś  
żad n y ch  in n y ch p rzed so b ą m o żliw o ś­
c i, jak ty lk o p rzy m ieran ie g ło d em  
N ie zw iązan a z n iczy m  z C zech am i i 
n ad er ty lk o lu źn y m i, d a tu jący m i s ię  
za led w ie  o d la t 1 8 -tu w ęzłam i ze S ło ­
w acją —  n ie o d n io słab y  R u ś żad n y ch  
k o rzy śc i zam ienn y ch w  p o zo staw an iu  
w  jak im k o lw iek  b ąd ź zw iązk u z U n ią  
C zech o -S łow ack ą . S ta łab y  s ię ty m  ty l 
k o , czy m  ch ce ją w ied z ieć P rag a —  
p o m o stem  d o R o sji, a le to  n ik o m u n ie  
je s t p o trzeb n e , a k o n g lo m era to w i n a ­
ro d o w ośc i, zam ieszk u jący ch R u ś —  
ju ż n ap ew n o  n ie ....

W id ząc ca łą s łab o ść sw e j p o zy c ji, 
jak ą za ję ła w o b ec p rzy sz ły ch lo só w  
R u si P rzy k arp ack ie j — p o stan o w iła  
P raga —  s ta ry m  zw y cza jem  g rać n a  
zw ło k ę i w  ty m ty lk o ce lu w y su n ę ła  
h asło p leb iscy tu .. O czy w isty m an ew r  
b o w iem  n iep o d o b ień stw em  je s t, ażeb y  
w łaśn ie  w  P rad ze , sk ąd  R u sią  p rzez  la t 
b lisk o d w ad z ieśc ia rząd zo n o , n ie zd a ­
w an o so b ie sp raw y  z ca łe j ab su rd a l­
n o śc i d aw an ia u p raw n ien ia p leb iscy ­

to w eg o lu d n o śc i n ieu św iad o m io n e j an i 
n aro d o w o an i sp o łeczn ie , liczące j re ­
k o rd o w ą liczb ę an a lfab e tó w , zag rzeb a  
n e j w  n ied o stęp n y ch o stęp ach g ó r­
sk ich i le śn y ch , d o k tó ry ch n ie ty lk o  
s ło w o d ru k ow an e , a le i m ó w io n e n ie  
d o c ie ra n ig d y . M an ew rem  je s t i d la te ­
g o , że  m am y  w łaśn ie  m iesiąc p aźd z ie r­
n ik , a  p o  n im  —  jak w iad o m o —  n a ­
s tęp u je m iesiąc p ó źn e j je s ien i i z im y .

Jak a s iła w y d o stan ie d rw ala , czy  
p aste rza ru sk ieg o w  z im ie w d o lin y  
ce lem .... o d d an ia g ło su d o u rn , u sta ­
w io n e j w  d o lin ie , w  o sad z ie , czy m ia ­
s teczk u ? K to  b ęd z ie  g ło so w ał, i jak  b ę ­
d z ie  g ło so w ał?  K to  p o siad a  w  ty m  n a j­
b ard z ie j cy w ilizacy jn ie i k u ltu ra ln ie  
zan ied b an y m  zak ą tk u E u ro p y św iad o  
m o ść teg o , jak  i d laczeg o  m a w rzu cać  
k arteczk ę z n iezn an y m i jeg o  o k u  zn a ­
k am i d o  sk rzy n k i z d z iu rk ą , n azy w an ą  
n iezn any m  m u s ło w em  —  u rn a .

M an ew r P rag i p o w ieść  n ie  m o że  d la  
teg o  w łaśn ie , że  je s t w id o czn y m  d la  ca ­
łe j E u ro p y ty lk o w łaśn ie m an ew rem , 
p ró b ą o p ó źn ien ia , jeże li w ręcz n ie u -  
n iem o ż liw ien ia ro zw iązań lo g iczn y ch  
i k o n ieczn y ch d la n aro d ó w , k tó ry ch  
sp o k ó j je s t w  te j ch w ili ce lem  p o d ję ­
ty ch p rzez sąs iad ó w  d aw n e j C zech o -  
S ło w ac ji w y siłk ó w .

R o zw iązan ie zag ad n ien ia czech o ­
s ło w ack ieg o n astąp ić m u si szy b ko , za  
raz —  b o  w sze lk a zw ło k a je s t n ieb ez­
p ieczn a . N ik t je j za ty m  sp o śró d za in ­
te reso w an y ch to le ro w ać n ie b ęd z ie . 
T rzeb a , ażeb y o ty m  w  P rad ze w ie-  

i d z ian o .
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I Wiadomości ciekawe z bliska i daleka |

Zmuszał żonę do samobójstwa
aby się ożenić z młodszą

Osobliwe widowisko w Warszawie

Para nagusów goniona przezUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia 15 czerwca b.r.'w krótce zdołano go aresztować. Zbrod­
niarz przyznał się do w szystkiego.

K A TO W ICE.
Jan K om ander z M ichałow ic w pow . ka­
tow ickim dopuścił się zbrodni żono- 
bójstw a.

Tego dnia po południu robotnicy w ra­
cający z pracy, znaleźli na polach po ­
m iędzy M ichałow icam i a Brzezinam i Ślą­
skim i dogoryw ującą kobietę. Robotnicy 
przenieśli kobietę na posterunek policji 
w M ichałkow icach. Zdołała ona zeznać  
przed śm iercią, źe m ąż chciał ją naj­
pierw zadusić, a następnie otruć. K om an  
derow a w krótce zm arła. O kazało się, że 
26-letni K om ander, którego żona była o 
parę lat odeń starsza, m iał przyjaciółkę 
w M ichałkow icach w osobie m łodej ro ­
botnicy, z którą chciał się ożenić.

Żona stała m u na przeszkodzie, w ięc  
zm uszał ją do popełnienia sam obójstw a, 
a kiedy to nie pom agało, postanow ił ją 
otruć.

K om ander w yprowadził żonę w pole  
pod pozorem , że udadzą się w  odw iedzi­
ny do rodziców żony i na polach rzucił 
się na nią i począł ją dusić, a kiedy była 
nieprzytom na, w lał jej do ust znaczną 
ilość esencji octow ej.

Po zbrodni K om ander zbiegł, ale

Pogrzeb Ataturka 

w Ankarze

A NK AR. Pogrzeb zm arłego prezy ­
denta Turcji K emala A taturka odbędzie 
się w  przyszły poniedziałek, dnia 21 gm . 
w A nkarze.

Zw łoki prezydenta przew iezione bę­
dą z Istambułu do Sm yrny na pokładzie  
w ojennego okrętu „Y aw uz“ .

O krętow i „Y aw uz” będzie tow arzy­
szyła cała flota, w ojenna Turcji.

Ze Sm yrny trum na zostanie przewie­
ziona specjalnym  pociągiem  do A nkary.

Trum na ze zw łokam i zm arłego prezy­
denta po uroczystościach pogrzebow ych ,-------  —  ------- 1---------- 1 —  __
złożona zostanie prow izorycznie w  w iel- przeprow adzono także w bóżnicy przy  
kiej sali m uzeum etnograficznego w . ul. Reitbahn.
A nkarze. I „D anziger V orposten" opublikow ał

Przy trum nie zaciągnięta będzie stała ' w czoraj znam ienny kom unikat biura 
w arta honorow a. Iprasowego partii narodow o - socjalisty-

Sąd I-szej instancji skazał go na 15  
lat ciężkiego w ięzienia. W e w torek 8 bm . 
odbyła się rozpraw a apelacyjna przeciw ­
ko m ordercy i sąd apelacyjny zniósł w y­
rok I-szej instancji skazując K om andera 
na dożyw otnie w ięzienie.

Umysłowo chora pożarta przez dziki
OLKUSZ. W lesie Mianocice — Lipie 

w pow iecie m iechowskim  znaleziono po ­
gryzioną głow ę ludzką, kaw ałek klatki 
piersiow ej, rękę w rękaw ie i ubranie ko ­
biety.

Szczątki te należały do um yłowo cho  
rej A ntoniny  W łodarczyk ze w si A ntolki.

W łodarczykow a  w yszła z dom u  w  dn. 
12 bm  i w szelki ślad po niej zaginął.

Zgon działacza
TO RUŃ . W  Toruniu zm arł nagle śp. 

inż, W acław D ykier, przew odniczący  
m ieszanej kom isji polsko - gdańskiej o- 
raz kom isji rozdzielczej dla obrotu pro ­
duktam i spożyw czym i z W . M . G dań- 
kiem . Śp. inż. D ykier piastow ał w sw o-

Zapowiedź ostrych i bezwzględnych 
represyj przeciw żydom w Gdańsku
Po szeregu zajść antyżydow skich w  

dniu w czorajszym gdanska policja poli­
tyczna zorganizowała w G dańsku trzy­
godzinną obławę w żydowskich kw ate­
rach i m ieszkaniach, w w yniku której 
osadzono w w ięzieniu policyjnym 16 ży­
dów , przy których znaleziono broń, poza  
tym przytrzym ano cały szereg żydów  
jeszcze nie zidentyfikow anych. Rew izję

pokrzywdzoną żydówkę
W A RSZA W A. P. K am iner zaręczył 

się niedaw no z Pesą Skałą i pożyczył od  
niej kilka tysięcy zł na założenie składu  
farb i m ateriałów  budow lanych.

Założyw szy skład przy ul. Francisz-

Przedtem często przebyw ała ona w  
lesie, gdzie upatrzyła sobie dw a doły, 
które nazyw ała sw oim m ieszkaniem.

Praw dopodobnie w jednym z nich  
zm arła z głodu, a po śm ierci pożarły ją  
dziki, których w tym lesie jest dosyć  
dużo.

gospodarczego
im czasie stanow isko dyrektora Izb Rol­
niczych w Toruniu i Poznaniu, był tez 
prezesem  b. okręgowego urzędu ziem skie  
go w G rudziądzu. N ależał do w ybitnych  
znawców życia gospodarczego ziem za­
chodnich.

cznej w G dańsku, w  którym  czytam y, że 
partia ta —  „nie m a nic w spólnego z ak ­
cją pryw atną, jaka w dniach ostatnich  
w ystąpiła w G dańsku ’ . W  interesie sku­
tecznego odparcia w pływ ów żydow skich  
—  w zyw a dalej kom unikat —  ludność do  
w ykazania dyscypliny.

Spraw ą żydow ską zajął się także 
w czoraj na m anifestacji partyjnej G au­
leiter p. Forster, który zapow iedział, że 
w szystkie zw iązane z zagadnieniem ży­
dow skim spraw y rozw iązane zostaną w  
G dańsku —  „w  porządku i na podstaw ie  
ustawow ej". P. Forster ośw iadczył jed­
nak rów nież, źe —  „konieczne jest za­
chow ać karność i nie ścierpić, aby ja-

kańskiej K am iner początkow o spłacał 
dług narzeczonej, później jednak zaczął 
stronić od niej. G dy narzeczona badała 
przyczyny tego oziębienia uczuć K am i- 
nera przekonała się, źe... flirtuje z żoną  
jednego ze sw oich daw nych klientów .

Zaw iedziona Skała skom unikow ała  się 
z m ężem  sw ej ryw alki i pow iadom iła go  
o przykrej rzeczyw istości.

Przeciwko w iarołom nym zaw iązała 
się groźna koalicja i w ub. piątek gdy  
K am iner gościł sw ą przyjaciółkę w  skle­
pie, w targnęli niespodziew anie jej m ąż  
i Skała, M ściw i napastnicy pobili dotkli­
w ie w iarołom ców , zdarli z nich ubrania  
po czym  pędzili przez ulicę ku niebyw a­
łej uciesze tłum ów .

K res zawziętej gonitw ie położyła po­
licja, która tęczow ą parę zabrała do ko­
m isariatu, gdzie sporządzono protokół.

N adto Skała oskarżyła K am inera o 
przywłaszczenie przez narzeczonego  3300  
zł. Zdradzony m ąż zapowiedział sprawę  
rozw odow ą.

kieś koła, które z narodow o - socjalisty­
cznym ruchem nie m ają nic w spólnego, 
tłukły szyby i podpalały bóżnice".

N a m arginesie kom unikatu jak i po­
w yższych  słów *ńie od rzeczy będzie przy ­
pom nieć, że już w num erze z ub. piątku  
„V orposten" pisząc o oburzeniu ludno ­
ści przeciw żydom , donosi o „m ałych  
lekcjach", udzielonych żydom .

W e w czorajszym num erze „D anziger 
V orposten" ukazał się artykuł, który  
pod tytułem „Żydzi m uszą odpokuto ­
w ać" zapow iada generalny porachunek  
rów nież na terenie G dańska, przy czym  
dotychczasow e stanow isko narodowo - 
socj. G dańska w obec żydów  określa jako  
— „w spaniałom yślność". A utor Za. pi­
sząc o planow ym w yrzuceniu w szyst­
kich żydów z G dańska tw ierdzi, że nie 
będzie m ożliw ym rozróżnianie m iędzy  
t, zw . niem ieckim i czy polskim i żydam i, 
źe nic tem u nie przeszkodzą jakkolwiek 
form alne przeszkody i w zględy.

Z całego świata
■ni im.... biiim—iiim iMiimwiiiiiw■ iii ni iMi- -nr iii^—imw— m^—i—■■

TO RUŃ . W  Silnie pow , Toruń w za­
budow aniach rolnika /A ntoniego Fopiaw  
skiego spaliła się stodoła ze zbozem  i na­
rzędziam i rolniczym i w artości ok. 3.00J 
złotych.

fozar spow odow ał 4-letni syn posz­
kodow anego, baw iąc się zapałkann w sto­
dole.

\ ■ ■■■ , ■ * i
TO RUŃ , N a starym Rynku w Toru­

niu został najechany  przez row erzystę K o  
w alskiego, posterunkowy M urczyński, 
który doznał ciężkich obrażeń ciała. Ro­
w erzystą, który w w ypadku rów nież od ­
niósł lekkie okaleczenia, zajęły się w ła­
dze.

W A RSZA W A . W  zw iązku z przejś­
ciem  do M in. O pieki Społ. dyr, O kólicza, 
dotychczasowego prezesa rady adm ini­
stracyjnej PA T, prem ier gen, Składkow- 
ski m ianow ał prezesem rady m ajora Le- 
peckiego, dyrektora biura zadań specjal­
nych w Prezydium Rady M inistrów.

CIESZY N. W  K om unalnej K asie 0- 
szczędności w Cieszynie W schodnim  nie­
znani spraw cy rozpruli kasę, z której 
skradli gotów kę w  w ysokości 42.000 zł.

G D AŃ SK . „D er D anziger V orposten", 
om awiając zagadnienie żydowskie, pod­
kreśla. źe decyzja narodu niem ieckiego  
przejścia do generalnego rozliczenia z źy  
darni nie w yłącza niem ieckiego G dańska. 
Rozliczenia fego dokona jednak kierow ­
nictw o polityczne G dańska. G dańsk bo­

w iem  —  podkreśla pism o  —  w  żaden spo­
sób nie m oże stać się m iejscem  azytu u- 
ciekirnerow zyaowskicn, w yrzuconym i z 
innycn m iast europejskich.

_ 4 K  L& i
BERLIN . N iemieckie biuro inform a­

cyjne donosi: M inister Rzeszy Rust w y ­
dal zarządzenie, przesiane teiegraiiczm e  
rektorom w szystkich niem ieckich szkół 
w yższych, na m ocy którego udział studen  
tów —  Żydów w ćw iczeniach i w ykła­
dach, jak i w stęp do gm achów  szkół w yż­
szych jest zakazany.

Projekt ustawy, opracow anej przez  
rząd Rzeszy, przew iduje całkow ity zakaz 
uczęszczania Żydów na w yższe uczelnie  
niem ieckie.

PRA GA . K orespondentow i praskiem u  
A TE zakom unikow ano oficjalnie, iż je­
dyną kandydaturą na prezydenta repu­
bliki będzie kandydatura dotychczasow e­
go m inistra spraw zagranicznych, dr, 
Chvalkovsy'ego.

N O W Y JO RK . A ssociated Press do ­
nosi: K onsulat niem iecki w Bostonie  
Boehm e zawiadom ił policję o tajem ni­
czym telefonie, odebranym przeź: niego. 
N ieznany inform ator uprzedził konsula, 
źe w  sobotę o godzinie 10,45 gm ach kon­
sulatu w ysadzony będzie w pow ietrze.

W ładze policyjne w ysłały do konsu­
latu niem ieckiego silny oddział policji, 
który natychm iast rozpoczął rew izję  
gm achu i najbliższej okol icy oraz zaciąg  
nął w arty.

Podczas uroczystości zaręczynow ych 
i w eselnych dochodzi na w si do bardzo  
niem ądrych zakładów , które są naw et 
często przyczyną śm ierci takich lekko­
m yślnych „bohaterów" dnia. W  tych  
dniach do bydgoskiego szpitala przew ie­
ziono z Zacisza w  bardzo groźnym  stanie  
rolnika Stefana K ow alskiego, który pod ­
czas zaręczyn sw ej siostry założył się z 
kilku osobam i, że zje 12 jaj w raz ze sko­

„Bohater** który zjadł 
12 Jaj ze skorupami

rupam i. Zakład w ygrał, dostał jednak  
tak pow ażnych boleści, iż m usiano odsta­
w ić go do szpitala. Istnieje bardzo słaba  
nadzieja utrzym ania go przy życiu.

N ie m ogąc zaim ponow ać ludziom ni­
czym w ięcej, chciał się ten lekkom yślny  
rolnik popisać przed nim i w ielką sw oją  
w tym zakładzie ujawnioną głupotą, 
która praw dopodobnie będzie go koszto­
w ała życie.

... r...

A bsolw enci Szkoły Podchorążych K aw alera w G rudziądzu z dyplom am i prom ocyjnym i
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(Ciąg dalszy) ‘ *IHGFEDCBA
—  T a k z e z n a ł Ja sp e r P re b b le , 

p rz e d  in sp e k to re m  p o lic ji ś le d cz e j, 
M u sg ra v e ‘m . Ja k  s ły sz e liśm y , p o ­
k ry w a  s ię  to  w  z u p e łn o śc i z  o św ia d ­
c z en iam i, z ło ż o n y m i w  te j sp ra w ie  
p rz e z  p a n ią  B a rd w e ll, p a n a  N o rm a ­
n a F e n w ick a o ra z p a n a R o b e rta  
L a w ren c e ‘a . P o p ro s im y  te ra z  d o k ­
to ra  W illiam a  P a lm e r  a .

L e k a rz  sk ie ro w a ł s ię  d o  s to łu  sę ­
d z io w sk ieg o , le c z  w  ty m  m o m e n c ie  
w śró d  p u b lic z n o śc i ro z leg ł s ię p o ­
m ru k .

Jo h n u jrz a ł s ta rsz e g o , n ę d z n ie  
o d z ia n e g o je g o m o śc ia , k tó ry  p rz e ­
sz e d ł p rz e z sa lę , o d trąc ił d o k to ra  
P a lm e ia  i sa m  s ta n ą ł p rz e d  sę d z ią .

—  T e ra z  ja  c h c ę  z e z n a w a ć , s ir ! —  
z a w o ła ł p rz e n ik liw y m  g ło sem .

—  A le ż , p a n ie  S c o tt! N ie m o ż n a  
p rz e sz k a d z a ć p o d c z a s ro z p ra w y  —  
o d p a rł ła g o d n ie sę d z ia . —  N iec h  
p a n  w ra c a n a  sw o je m ie jsce .

S ta ru sz ek  z  w śc ie k ło śc ią  p o trz ą s ­
n ą ł g ło w ą .

—  C h c ę  z e z n aw a ć , s ir ! —  p o w tó ­
rz y ł u p a rc ie . —  Z n a m  d o b rz e  Ja s ­
p e ra  P re b b le 'a .  T o  je s t w ie lk i i n ie ­
b e z p ie c z n y  o sz u s t. S z u b ie n ica  d a w ­
n o  n a ń  c z e k a . M u sz ę  g o  p o w ie s ić !

K ilk u  p rz y s ię g ły ch  u śm ie c h n ę ło  
s ię , w śró d  p u b lic zn o śc i ro z leg ł s ię  
t łu m io n y  śm ie c h .

S ę d z ia  n a ło ż y ł o k u la ry , m ru g n ą ł  
d y ż u rn y m u  p o lic ja n to w i, a  n a s tę p ­
n ie  z w ró c ił  s ię  d o  ro z ju sz o n eg o  s ta ­
ru sz k a :

—  P a n c h c e z e z n a w a ć p rz e c iw  
p a n u  P re b b le ‘o w i. C z y  te  z e zn a n ia  
m a ją  c o  w sp ó ln e g o  z e  sp ra w ą , k tó ­
rą  d z iś ro z p a tru je m y ?

—  T o  je s t z u p e łn ie  o b o ję tn e , s ir .  
M a m  p ra w o  ż ą d a ć  sp ra w ie d liw o śc i,  
p o n ie w a ż  są d  je s t  w  k o m p le c ie . D la  
c z e g o  P re b b le  s ię  n ie  s ta w ił?  W n o ­
sz ę  p rz e c iw  n ie m u  sk a rg ę .

S ę d z ia  u d e rz y ł  d ło n ią  w  s tó ł.
—  D o ść , p a n ie S c o tt, p a n n a m  

p rz e sz k a d z a i z a b ie ra c z a s . Je ś li  
p a n  je s t z d a n ia , ż e  p a n  P re b b le  m a  
n a  su m ien iu  ja k ie ś  n ie cz y s te  sp ra w  
k i, to  p o w in ie n  p a n  z ro b ić  d o n ie s ie ­
n ie . A le  n ie  d o  n a s , le c z  d o  p o lic ji .  
T u  je s t w a c h m is trz  p o lic ji . Z a p ro ­
w a d z i p a n a  d o  w ła śc iw e g o  m ie jsc a  
i ta m  p a n  p o w ie , o  c o  c h o d z i... N ie ,  
n ie , p a n ie  S c o tt! O  n ic zy m  n ie  c h c ę  
L .y sz e ć . B ę d ę m u s ia ł p a n a  u k a ra ć ,  
je ś li p a n  p o w ie je sz c ze  c h o ć  je d n o  
s ło w o .

S ta ru sz e k  p a rsk n ą ł n ie m a l h is te ­
ry c z n y m  śm ie c h em . U rw a ł n a g le ,  
sp o w a ż n ia ł i g łę b o k o  u ra ż o n y p o ­
p a trzy ł d o k o ła z ta k ą m in ą , ja k  
g d y b y  c h c ia ł z a w o ła ć : —  A  to  c z a ­
sy n a s ta ły !? ... Z  w śc ie k ło śc ią p o ­
trz ą sn ą ł g ło w ą  i w  a sy śc ie  p o lic ja n ­
ta  o p u śc ił sa lę .

D o s to łu sę d z io w sk ie g o z b liż y ł  
s ię d o k tó r P a lm e r . Z ło ż y ł k ró tk ie  
rz e c z o w e sp ra w o z d a n ie z b a d a n ia  
z w ło k , d o d a ją c  n a  z a k o ń c ze n ie , ż e  
w e d łu g je g o z d a n ia , A rc h ie L a ­
w re n ce z m arł w sk u te k z a tru c ia  
k w a se m  p ru sk im .

—  C z ą s tk i n ie k tó ry c h o rg a n ó w  
w e w n ę trz n y c h  w y s ła łe m  d o  In s ty ­
tu tu  M e d y cy n y  S ą d o w ej w  L e e d z . 
N ie ste ty , w y n ik ó w  je sz c ze  n ie o -  
trz y m a łe m . T e le fo n o w a łe m , a le  m i 
o d p o w ie d z ia n o , ż e b a d a n ie  je szc z e  
n ie  je s t u k o ń cz o n e .

—  C z y n a p o d s taw ie p a ń sk ie g o  
p ro to k ó łu  m o ż n a  w y w n io sk o w a ć w  
ja k i sp o só b  tru c iz n a d o s ta ła  s ię d o  
o rg a n iz m u ?

L e k a rz  z a w a h a ł sę  n a  m o m e n t.
—  Z  p ro to k ó łu n ie . P rz y p u sz ­

c z am  o so b iśc ie , ż e  d ro g ą  z a s trz y k u . 
T ę o k o lic z n o ść b ę d z ie m ó g ł w y ja ­
śn ić ty lk o  In s ty tu t M e d y c y n y S ą ­
d o w e j.

—  H m ... A  c z y p a n u w a ż a z a  
m o ż liw e , ż e  A rc h ie L a w re n ce  sa m  
m ó g ł so b ie w strz y k n ą ć tru c izn ę ?

—  T a k .
—  M ó g ł ją  w strz y k n ą ć  p rz e z  p o ­

m y łk ę .
—  N a to p y ta n ie tru d n o  o d p o ­

w ie d z ie ć . S ły sz a łe m  o d  p a n i B a rd ­
w e ll, ż e A rc h ie L a w re n c e b y ł n a ­
ło g o w y m  n a rk o m a n e m , m ia ł c z ęs to  
p o  p a rę  ró ż n y c h  n a rk o ty k ó w , p rz y  
c z y m  m o rfin ę p rz ec h o w y w a ł w  
m a łe j n ie b ie sk ie j f la sz e cz c e . Je ś li  
k to ś  z m ie n ił je j z a w a rto ść  n a  k w a s  
p ru sk i, to p a n  L a w ren c e m ó g ł, o -  
c z y w iśc ie , te g o n ie z a u w a ż y ć i 
p rz e z p o m y łk ę z a s trzy k n ą ć so b ie  
tru c iz n ę .

—  N ies te ty , n ie u d a ło s ię n a m  
z n a leź ć  f la sz e c z k i, w  k tó re j p a n  L a ­
w re n c e  m ia ł m o rfin ę .

—  P a n ie d o k to rz e , c z y  w y p a d k i  
sa m o b ó js tw a n ie są z ja w isk ie m  
b a rd z o c z ę s ty m w śró d m o rfin i-  
s tó w ?

—  S ta ty s ty k a  te g o  n ie  s tw ie rd z a , 
p a n ie  d o k to rz e . U sp o so b ien ie  c z ło ­
w ie k a , c ie rp iąc e g o  n a  te n  n a łó g , u -  
le g a  g w a łto w n y m  w a h a n io m . M o r-  
f in is ta  je s t ra z  p rz y g n ęb io n y  i z n ie ­
c h ę c o n y , to  z n ó w  p e łe n  ra d o śc i ż y ­
c ia . P o  o k re s ie  d o sk o n a łeg o  sa m o ­
p o c z u c ia  n a s tęp u ją  g o d z in y  n ie p o ­
k o ju , w y c z erp a n ia  f iz y c z n eg o  i se n ­
n o śc i.

M y śli sa m o b ó jc z e  n a le żą  d o  z ja ­
w isk  c z ę s ty c h , a le  c h o ry  rz a d k o  je  
u rz e c z y w is tn ia .

—  C z y  p a n  d o k tó r u s ta lił p rz y  
se k c ji, n a  ja k ie  c h o ro b y  c h ro n ic z n e  
c ie rp ia ł p a n  A rc h ie  L a w re n c e ?

—  T a k  je s t, p a n ie sę d z io , c h o ro ­
w a ł p o w a ż n ie  n a  se rc e .

—  C z y  p a n  z a lic za  p a n a  A rc h ie g o  
L a w re n ce ‘a  d o  n ie u lec z a ln y c h  m o r-  
f in is tó w ?

—  P o w ie d z ia łb y m  ra c ze j, ż e  p a n  
L a w re n c e n a le ż a ł d o rz ę d u n a ło ­
g o w có w , k tó rz y  m a ją  d o ść  s iły  w o ­
l i , b y  z m n ie jsza ć s to p n io w o  d a w k ę  
m o rfin y . O  ty m  św ia d c z y  s ta n  o -  
g ó ln y  o rg a n iz m u . Z re sz tą  m o g ę  s ię  
m y lić . N ie k tó re  o rg a n iz m y  o p ie ra ­
ją  s ię  d łu g o  n isz c z y c ie lsk ie j d z ia ła l­
n o śc i tru c iz n y i z u p e łn ie z a ła m a ­
n ie s ię n a s tęp u je p o d w u d z ie stu ,  
n a w e t p o  trz y d z ie s tu  la ta c h .

—  C z y s ię z d a rza , ż e m o rfin iśc i  
u ż y w a ją in n y c h  n a rk o ty k ó w  p o z a  
m o rfin ą?

—  B a rd z o c z ę s to .
—  W ię c  p a n  n ie  m ó g ł u s ta lić , ja k  

w ie lk ie b y ły d a w k i n a rk o ty k ó w ,  
k tó re  p a n  L a w ren c e  z a ży w a ł d z ien ­
n ie ?

—  N ie , p a n ie  sę d z io .
—  C z y p a n s tw ie rd z ił n a c ie le  

ś lad y , k tó re  b y  w sk az y w a ły  ż e  z a ­
s trz y k b y ł z ro b io n y s to su n k o w o  
n ie d a w n o ?

—  T a k . Z n a laz łem  sp o rą i lo ść  
ś lad ó w  p o  u k łu c iac h  ig łą .

—  B y ły to b ły sz c z ąc e o w a ln e  
b lizn y  z  c h a rak te ry s ty c z n y m  s tw a r  
d n ie n ie m , w y cz u w a ln y m  p o d  p a l­
c a m i. N a le w y m p rz e d ra m ie n iu  
z n a laz łe m  d w a św ie ż e u k łu c ia z e  
ś la d am i sk rz e p łe j k rw i.

—  C z y p a n b a d a ł s trzy k a w k ę ,  
k tó rą  p a n  F e n w ic k  z n a la z ł k o ło  a l­
ta n k i?

—  T a k . P rz e k o n a łem  s ię  z e  z d z i­
w ie n iem , ż e ta s trzy k a w k a p ra w ­
d o p o d o b n ie  n ie  b y ła  w  o g ó le w  u -  
ż y c iu . P rz y p u sz c z a m  o so b iśc ie , ż e  
p a n A rc h ie L a w re n c e p o s łu g iw a ł  
s ię in n ą  s trz y k aw k ą .

—  W ięc  w  te j, k tó rą  z n a la z ł p a n  
F e n w ic k ,  n ie  s tw ie rd z ił  p a n  ś la d ó w  
m o rfin y  lu b  k w a su  p ru sk ie g o ?

—  Ż a d n y c h , p a n ie  sę d z io . s -

P rz y  ty c h  s ło w a c h  le k a rz a  Jo h n  
H a rr ig a n sp o jrz a ł m im o w o li n a  
N o rm a n a F e n w ic k a , k tó ry z d ra ­
d z a ł w y ra ź n y n ie p o k ó j, k rę c ą c ; 
c ią g le  g ło w ą , ja k  g d y b y  w ło ży ł z a  
w ą sk i k o łn ie rz y k , n ie o d ry w a ją c  
p rz y  ty m  a n i n a  c h w ile  b o ie ź liw e -..  

g o w z ro k u o d w a rg d o k to ra P a l- I 
m e ra .

S ę d z ia  z a d a ł je sz c z e  sz e re g  p y tań  
i le k a rz  n a  n ie  o d p o w ie d z ia ł z n ie ­
z m ie rn ą rz e cz o w o śc ią i d o k ła d n o ­
śc ią .

G d y  d o k tó r P a lm e r p o w ró c ił n a  
m ie jsce , sę d z ia  B irc h  rz e k ł d o  p rz y ­
s ię g ły ch .

—  S p ra w a b a rd z o  s ię k o m p lik u ­
je . W  k a ż d y m  ra z ie  m u s im y  z a c z e ­
k a ć  n a  o rz e c z e n ie  In s ty tu tu  M e d y ­
c y n y  S ą d o w e j.

P rz e słu c h a ł n a s tę p n ie in sp e k to ­
ra  M u sg ra v e 4 a i z a w ez w a ł w re sz ­
c ie  H a rr ig a n a , k tó ry  s ię  p rz e k o n a ł,  
ż e sę d z ia sp e łn ił w  c a łe j ro z c ią g ­
ło śc i p ro śb ę R o n a ld a H a rd y ‘e g o , 
p o n ie w a ż z a d a ł m u  z a le d w ie p a rę  
p y ta ń , p rz y  ty m  b a rd z o  o g lę d n y c h . 
Je ś li A rc h ie  L a w re n c e z o s ta ł is to t­
n ie  z a m o rd o w a n y  i je ś li z b ro d n ia rz  
b y ł te ra z  n a  sa li, to  d z is ie jsz y  p rz e ­
b ie g ro z p ra w y n ie m ó g ł g o sp ło ­
sz y ć . W p ra w d z ie n a d a le k im  h o ­
ry z o n c ie  z b ie ra ły  s ię  g ro ź n e  c h m u ­
ry , le c z  w y g lą d a ło  n a  to , ż e  p rz e j­
d ą  b o k ie m .

S ę d z ia z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie .
In sp e k to r  H a rd y  s ta ł n a  k o ry ta ­

rz u  i ro z m a w ia ł z w a sh  m istrz e m  
p o lic ji , k tó ry w y p ro w ad z ił z sa li 
s ta reg o  S c o tta , z n a n e g o  w  c a łe j o -  
k o lic y  z sh o ro b liw y c h  n ie p o cz y ta l­
n y c h  w y b ry k ó w . Jo h n  s ię  p rz e m ­
k n ą ł, n ie c h c ą c p rz e szk a d z a ć ro z ­
m a w ia ją c y m , le cz in sp ek to r g o  
sp o s trz e g ł.

—  H a llo ! P a n ie H a rr ig an ! S ę ­
d z ia d o b rz e p ro w a d z ił p rz e s łu c h a ­
n ie  św ia d k ó w , p ra w d a ? A le  m a m  
w ra ż e n ie , ż e  n a s tę p n y m  ra z em  b ę ­
d z ie m n ie j w strz e m ię ź liw y ... N a ­
w iase m  m ó w ią c , n a d e sz ła o d p o ­
w ie d ź z e S c o tla n d Y a rd u . O b e j­
m u ję  p ro w a d z e n ie  ty c h  sp ra w .

—  M u sz ę p a n u c o ś p o w ie d z ie ć , 
p a n ie in sp ek to rz e . D o ty c z y to  
P re b b le ‘a . W c z o ra j w  n o c y k to ś  
g o  n a p o tk a ł p rz e d  b ra m ą w ja z d o ­
w ą .

R o n a ld H a rd y z ro z ta rg n ie n iem  
sk in ą ł g ło w ą .

—  W ie m , o trzy m a ł u d e rz e n ie w  
sz c z ę k ę .

Jo h n d o z n a ł g o rz k ie g o ro z c z a ­
ro w a n ia .

—  Ju ż ...? ! P ra w d o p o d o b n ie  R o ­
b e rt L a w re n c e ...

—  N ie  —  p rz e rw a ł in sp e k to r . —  
D o w ie d z ia łe m  s ię o ty m  z in n eg o  
ź ró d ła .

Jo h n o w i z d a w a ło s ię , ż e p rz y  
ty c h  s ło w a c h  tw a rz  R o n a ld a H a r-  
d y ‘e g o  p rz y b ra ła  sz c z e g ó ln y  i n ie ­
z ro z u m ia ły  w y ra z .

—  P o p ro sz ę  je d n ak , a b y  p a n  o p o ­
w ie d z ia ł sp o k o jn ie tę h is to r ię .  
T rz e b a  w y s łu ch a ć  z a w sz e  o b ie  s tro ­

n y .
K o ń c z ąc  sp ra w o z d o n ie , Jo h n  b y ł  

n ie m a l p rz e k o n a n y , ż e in sp e k to r  
H a rd y  p ra w ie n ie z w ró c ił u w a g i  
n a  n o c n y  n a p a d  n a  Ja sp e ra  P re b b -  
le ‘a , z a in te re so w ał s ię n a to m ia s t 
ty m , ż e R o b e rt L a w re n c e z a k ra d ł 
s ię d o  p o k o ju  o jc a .

—  Ja k  p a n  są d z i, p a n ie  H a rr ig a n , 
c z y  t łó m a c z en ie s ię , ż e  sz u k a  k s ią ­
ż e c z k i c z e k o w e j o jc a , n ie  b y ło  p o -  
p ro s tu  w y k rę te m ?

—  O w sz e m , p a n ie in sp e k to rz e ,  
ta k  m i s ię z d a w a ło , je d n a k ja k o ś  
n ie  w y p a d a ło  g o  w y p y ty w a ć . Z re ­
sz tą p a n L a w re n c e z a ch o w a ł s ię  
b e z  z a rz u tu . N a  o d g ło s s trz a łu  b e z  
w a h a n ia  p o sz ed ł z e  m n ą  d o  p a rk u ,  
c h o ć je s te m  p rz e k o n a n y , ż e p rz y  
so b ie  n ie  m ia ł b ro n i.

—  Ja  te ż  n ie  u w a ż a m  g o  z a  tc h ó ­
rz a ... A  c o  ro b ił p a n  F e n w ic k ?

—  N ie w iem , p a n ie  in sp e k to rz e . 
N ie p o k a z a ł s ię w  o g ó le te g o  w ie ­
c z o ra . P a n L a w ren c e w y ra z ił  
p rz y p u sz cz e n ie , ż e sc h o w a ł s ię  p o d  
łó ż k o .

—  T a k ... n ie  w id z ia ł g o  p a n  w  o -  
g ó le ... N ie c h  p a n  c h w ilk ę  z a c ze ­
k a , p a n ie  H a rr ig a n . S ie rża n t m a  
d o  m n ie ja k iś in te re s .

P o  k ilk u  m in u ta c h  R o n a ld  H a r­
d y  p o w ró c ił. Je g o  su c h a  p o c iąg ła  
tw arz  m ia ła w y ra z  n ie z a d o w o lo n y  
i z n ie c h ę co n y .

—  U c ie k ł, p s ia k re w ! —  rz ek ł p o  
c ic h u . —  M ó w ię  o  S m e e th ie . W i­
d z ie li g o  d z iś p rz e d  p o łu d n iem  n a  
d w o rc u  k o le jo w y m . Je d n ak  m a m  
n a d z ie ję , ż e  n a m  s ię  n ie  w y m k n ie . , 
K a z a łe m z a w ia d o m ić w szy s tk ie  
s ta c je .

—  N a  p e w n o  g o  z ła p ią ! —  rz e k ł  
z  p rz ek o n a n ie m  Jo h n . —  C z ło w ie k , 
k tó ry  z a m ia s t je d n e g o  o k a  m a  c z a r­
n y  p la s te r , ta k  ła tw o  n ie  u jd z ie .

—  S łu sz n ie , a le S m ee th o ty m  
w ie d o sk o n a le  i ju ż  d a w n o  w y rz u ­
c ił p la s te r ... N ie ro z u m ie p a n ?  
P rz e c ie ż to je s t z u p e łn ie p ro s te : 
S m e e th  m a  ta k ie  sa m e  z d ro v z e  o c z y  
ja k  p a n .

Z a n im  z d u m io n y H a rr ig a n z d ą ­
ż y ł w y k sz tu s ić je d n o s ło w o , in ­
sp e k to r H a rd y sp o s trz e g ł se k re ta ­
rz a są d u , o d w o ła ł g o  n a  b o k  i z a ­
c z a i z n im  ro z m aw ia ć .
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—  S m e e th  m a  ta k ie  sa m e  z d ro w e  

o c z y  ja k  i p a n .
T o  z d a n ie d ź w ię c za ło  b e z  p rz e r ­

w y  w  u sz a c h  Jo h n a . W ięc  te n  c z ło  
w iek  n ie  ty lk o  p o s łu g iw a ł s ię fa ł­
sz y w y m  n a z w isk iem , le cz o p ró c z  
te g o  z m ie n ił sw ó j w y g lą d .

W sz y stk o z d a w a ło s ię w sk a z y ­
w a ć  n a  to , ż e  p rz e d s ię w z ią ł ś ro d k i 
o s tro ż n o śc i, a b y ro d z in a L a w re n -  
c e ‘ó w  n ie p o z n a ła  w  n im  c z ło w ie ­
k a , d z ię k i k tó rem u  p a n i B a rd w ell  
u n ik n ę ła  k a ry  z a  o tru c ie  m ę ż a .

S ę d z ia  w z n o w ił p o s ie d ze n ie , a le  
Jo h n p ra w ie n ie s ły sz a ł z e z n a ń  
p ie rw sz y c h  św ia d k ó w  —  w sz y stk ie  

, je g o m y ś li b y ły p o c h ło n ię te n a g ­
ły m  z n ik n ięc iem  rz ą d cy , rz e k o m e ­
g o  P re b b le ‘a .

In sp e k to r H a rd y p o w ia d o m ił  
w sz y stk ie d w o rc e k o le jo w e , w ięc  
w c z eśn ie j c z y p ó ź n ie j m u sz ą z ła ­
p a ć P re b b le ‘a ... S m e e th a . T e ra z  
n ie  u le g a ło  n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o ­
śc i, ż e  b y ł o n  m o c n o  w m ie sz a n y  w  
sp ra w y  d z iś ro z p a try w a n e .

—  S w o ją  d ro g ą  sę d z ia  g łu p io  p o ­
s tą p ił n ie  p o z w a la jąc  m ó w ić s ta re ­
m u  S c o tto w i —  ro z w a ż a ł Jo h n . —  
T rz e b a b ę d z ie z a p y ta ć H a rd y ‘e g o .

• M u si w ie d z ie ć , d la c z e g o s ta ru sz e k  
s ię p ie n ił i tw ie rd z ił, ż e P re b b le  
n ie  u n ik n ie  sz u b ie n ic y ...

R o d z in a L a w re n c e ‘ó w  z a jm o w a ­
ła  p ra w ie  c a ły  p ie rw sz y  rz ą d : p a n i  
B a rd w e ll i p a n i F e n w ic k  s ie d z ia ły  
sz ty w n e , w y n io s łe ; b y ły  ta k  d a le ce  
d o  s ie b ie  p o d o b n e , ż e  ro b iły  w ra ż e ­
n ie ro d z o n y c h  s ió s tr . Ł u c ja L a w ­
re n c e n u d z iła s ię w y ra ź n ie . N o r-  

| m a n  F e n w ic k s ie d z ia ł p o c h y lo n y  
I k u  p rz o d o w i, n a  k o la n a c h  trz y m a ł  
| sp lec io n e  d ło n ie  i le k k o  k iw a ł s ię  z  

b o k u n a b o k . R o b e rt L a w re n c e  
w y c ią g n ą ł n o g i n a c a łą d łu g o ść i 
p a trz a ł c ią g le  w  su f it . D z iw n a ro ­
d z in a ! W  k a ż d y m  ra z ie w sz y sc y  
je j c z ło n k o w ie  n ie  sp ra w ia li b y n a j­
m n ie j w y ra że n ia  lu d z i d o tk n ię ty c h  
n ie sz c z ę śc ie m  i p o d w ó jn ą  ż a ło b ą .

Jo h n  H a rrig a n  d rg n ą ł m im o  w o li 
—  p a d ło  je g o  n a z w isk o . P ró b o w a ł  
sk u p ić m y ś li, a b y s ię d o w ie d z ie ć , 
ja k ą  o k o lic z n o ść  ro z trz ąsa n o  w  te j 
c h w ili. S p ó ź n ił s ię je d n a k , b o sę ­
d z ia ju ż w y w o ła ł p a n n ę F o rs te r .  
Jo h n  d o w ie d z ia ł s ię  p rz y  te j sp o so ­
b n o śc i, ż e o n a m a p ię ćd z ies ią t la t, 
p o ty m  u s ły sz a ł trz y  k ró tk ie o d p o ­
w ie d z i n a  d a lsz e p y ta n ia sę d z ie g o .

W  re sz c ie  p rz y sz ła  k o le j n a  n ie g o .
T y m  ra z e m  p rz es łu c h a n ie p o ­

c h ło n ę ła sp o ro  c z a su .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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p

Ś r o d a
M a tk i B o sk ie j O str o b r a m sk ie j .

Edm unda, O tm ara.

S ło ń c a w sch 6,57 zach 15,44

K się ż y c a w sch 0,19 zach 13,4

C z w a r te k
Salom ei p. G rzegorza C ud. 

S ło w ia ń sk i Zbisław a.

S io ń c a w sc h 6 ,5 9 z a c h 1 5 ,4 2

K sięż y c a w sc h 1 ,3 5 z a c h 1 3 ,2 8

w  z a k c ją k sz ia x c em a p r z e d p j-

o u r o n y cu  p u u  u a n tu l j l  u r t. i  iA ja p v a u u ttiJ u a > -> - 

b w ita io n v £ U r U tu p u iiu .v w y C U u o v u iu u y A ’ia -  

r u c u r tt) , u u o ę u zu e s tę

V tf C 4 . W A  r .w , M 1 N 1 A 1 7 B M . U U . 1 4 ,u U  

w  a u li p o w sz e c u u e j su to ty  z e u sK ie , w  w ę o r z tz -  

A u e p r z y u u c y W o m o sci n r z z u r o c z y ste o iw a r -  

c ie k u r só w u ia p r z e a p o o o r u w y c h .

—  W  d n iu id  lis to p a d a 1 9 3 8 r o k u o g o d z i­

n ie 1 9 ,o U o a c ę tlz ie s ię W A b iN Ł z .J Ł J tS X O ł.iS lC . 

J r U L b A lŁ G u < ,z .l.x tW u > iM E G U K K Z lZ A  w  sa n  

b o m u b p o ie c zn e g o , z n a stę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  

d z ien n y m ;

I j z a g a je n ie ;

2 )  V v y o o r P r ez y d iu m  W a ln e g o Z g r o m a d z e n ia , 

3 ) O a c z y  ta n ie p r o io k u lu  z o s i  a t. W a ln e g o  Z g r o ­

m a d z e n ia .

4 )  W y n ó r u z u p e łn ia ją c y Z a r z ą d u ;

5 )  S p r a w o z d a n ie K o n n s/i R e w iz y jn e j .

6 )  U c h w a le n ie p r o g r a m u  p r a c i p r e lim in a r z b u d ­

ż e to w y n a r o k 1 9 3 9 ;

7 )  W o ln e w n io sk i;

8 )  S o lw o w a n ie .
(— ) W o ź n ie w sk i, p r e z e s

©  N a p a d . N a pow racających w sobotę w ie­

czorem do dom u, zam ieszkałych na G łów nym  

D w orcu pp. C ie c h a n o w sk ie g o S t. i W y ż y k o w ­

sk ie g o napadło dw óch nieznanych osobników  

z nożam i w ręku.
P . W y ż y k o w sk ie g o pożgano dość pow ażnie  

w plecy. N a krzyk napadniętych spraw cy znik ­

nęli, zostaw iw szy na m iejscu czapkę.

©  W ła m a n ie s ię d o  o le ja r n i. D zisiaj w nocy  

złodzieje w łam ali się przez w ybite okno do o- 
lejarni p. T a lk o w sk ie g o  na ulicy M arszałka Jó ­

zefa Piłsudskiego. Skradziono różne narzędzia  

rzem ieślnicze, kilka w orków rzepaku i w ybitego  

już oleju , którego, całe kałuże w ylano na zie­

m i. Przy nadającej się okazji ukradziono u są­

siadki z przyległej stajenki 2 rasow e król.ki.

Policja przeprow adza dochodzenia za spraw  

cam i,

•  N ie b r a ć d r u g ie j o so b y  n a r a m ę x o w e r u . 

Przechodnie na ulicy M arszałka Piłsudskiego  

byli w czoraj św iadkam i ciężk.ego w ypadku  

row erzysty , który w iózł kob.etę na ram ie row e­

ru . W pew nej chw ili przy szybkim pędzie na  

m okrej ulicy obok m ieszkania dr Podlaszew - 

skiego runęli całym im petem na bruk. K obieta  

padła ua w znak, strac.w szy przytom ność. Sil­

nie okrw aw ioną w niesiono do 'd r, Podlaszew - 

skiego, który udzielił pierw szej pom ocy zranio ­

nej.

• Z e b r a n ie S a m o d z ie ln y c h  R z e m ie śln ik ó w , 

C h r z e śc ija n K o ło  W ą b r ze ź n o  odbyło się 15 bm , 

w lokalu pod B iałym O rłem przy licznym u- 

dziale członków pod przew odnictw em prezesa  

p. K . C a n d r a . Po odczytaniu protokułu z ostat­

niego zebrania, przyjęło 2 now ych członków . 

O kólnik Izby R zem ieślniczej odczytuje prezes. 

Spraw ozdanie ze Zjazdu R zem iosła w B ydgosz ­

czy zdaje sekretarz bardzo obszernie. N astępnie  

obecni rozpatryw ali w niosek p. K o p c zy ń sk ieg o , 

który w niósł, by od R zem ieślników w yszła in i­

cjatyw a, uchronienia tablicy poległych ufundo ­

w anej przez „SO K O ŁA ” przez postaw ienie o- 

krycia z boków i z góry by tak drogą każdem u  

Polakow i pam  ątkę jaknajdłuższe lata zacho ­

w ać. O becni jednom yślnie postanow ili zw rócić  

się do K s, Proboszcza i „SO K O ŁA " o zezw ole­

nie, zaś do p. K a m iń sk ie g o o projekt i koszto­

rys całości. N astępnym punktem były w ybory  

do rad m iejskich, które w yw ołały obszerną dy ­

skusję. O statecznie uchw alono iść do w yborów  

z w łasną listą R zem ieślniczą. Spraw a ta żyw o  

zainteresow ała obecnych.
U chw alono także urządzić zabaw ę rzem ieśl. 

w karnaw ale. D ziś w środę odbędzie się zebra­

nie R zem . rów nież w H otelu pod O R ŁEM , na  

którym przem aw iać będzie delegat Izby R ze­

m ieślniczej, Zaproszeni są rów nież zarządy w szy  
stkich cechów i zainteresow ani rzem ieślnicy-

•  U r o c z y sty p o r a n ek św ię ta 2 0 -le c ia N ie ­

p o d le g ło śc i w  L ic e u m  i G im n a z ju m . Tegoroczny  

obchód św ięta rocznicy N iepodległości Pań ­

stw a Polskiego ze w zględu na dw udziestą rocz­

nicę —  odbył się w m  ejscow ej szkole średniej 
szczególnie uroczyście w auli udekorow anej od ­
św iętnie pod kierow nictw em  prof, S z y m a ń sk ie ­

g o F r a n c isz k a , który osob  ście w ykonał w iel­
kich rozm iarów ’ portret Pierw szego M arszałka  

Polski Józefa Piłsudskiego na tle G odła R zeczy­

pospolitej sięgającego rozm iaram i czerw onego  

tła poprzez całą w ysokość auŁ . C ałość dekora ­

cji uzupełniała zieleń i kw iecie.
Po zagajeniu poranku przez G ó r sk ieg o W ., 

ucznia klasy II Liceum  —  jako prezesa Zw iązku  

O rgan  zacyj U czniow skich — ogół m łodzieży  
odśpiew ał H ym n Pom orza, poczym  referat okoli 

cznościow y w ygłosił uczeń klasy I Liceum  

K r u p iń sk i H e n ry k .
O rkiestra uczniów odegrała m arsza, po ­

czym nastąpiła deklam acja uczennicy klasy  

czw artej S m a c ia r z ó w n e j M arii i zbiorow a in ­

scenizacja oraz koncert orkiestry uczniów . —  
W śród podniosłego nastroju m łodzieży  

przedstaw iciel Z. O . U . złożył na ręce dyrekto ­

ra zakładu ja k o d a r m ło d z ie ż y n a F , O . N . w  
k w o c ie 1 0 0 z ł, o b lig a c ję P o ż y c z k i N a r o d o w e j n a  

5 0 z ł o r a z k w it n a 5 0 z ło ty c h .
D yrektor H a b e l w yraził m łodzieży podzię­

kow anie za tę ofiarę, będącą dow odem patrio­

tyzm u i ducha obyw atelskiego m łodzieży.
Z uznaniem też podniósł w artość pracy  

zrzeszeń społecznych m łodzieży zakładu, złą­

czonych w Z. O , U ., podkreślając w szczegól­

ności w ażność pracy tych zrzeszeń, które służą  
przysposobieniu do obrony Państw a, M łodzież 

składa też pow ażne ofiary na cele społeczne, 

przy czym na niektóre z nich ofiary za m ło­

dzież składa w prost K oło R odź cielskie jak  
na LO PP-, Tow arzystw o Popierania B udow y  

Publicznych Szkół Pow szechnych, Fundusz  

Szkolnictw a Polskiego zagranicą itp ,
W  tym  w ypadku jednak ofiarę złożyła m ło­

dzież z funduszów uzyskanych w łasną pracą or­

ganizacyjną — w szczególności ze zysków  

Spółdzielni U czniow skiej. M iarą w artości pra ­

cy, zw łaszcza pracy społecznej m oże być ty lko  
czyn! M łodzież zorganizow ana w Z. O . U . —  

czynem dobrym uczciła jak najlepiej dw udzie­

stą rocznicę N iepodległości, jest to tym w ięcej 

cenne, że organizacja Spółdzielni U czm ow - 

sk 'ej, jak rów nież organizacja nadrzędna ZO U . 

pracują spokojnie, cicho — a ow ocnie, dając  
tym sposobem dobre św iadectw o w artościom  

m łodzieży uczelni.
O piekun Spółdzielni U czniow skiej oraz Z. 

O . U . jest profesor B e r n d t P a w e ł.
Z okazji uroczystości rozdał dyrektor dy ­

plom y i żetony tym z pośrod m łodzieży, którzy  

w czasie zaw odów sportow ych w dniu 24 w rze  

śnia 1938 roku uzyskali pierw sze m iejsca w  

tró jboju seniorów i juniorów  oraz w konkuren ­

cjach indyw idualnych.
Zakończono uroczyście grom km i okrzyka­

m i na cześć R zeczypospoŁtej, Pana Prezydenta  

prof. Ignacego M ościckiego oraz M arszałka Ed ­

w arda Śm igłego - R ydza.

© D w u d z ie s to le c ie O d z y sk a n ia N ie p o d le g ­

ło śc i w  S z k o le M ę sk ie j . W  bieżącym roku ob ­
chodzono rocznicę O dzyskania N iepodległości 

w szkole m ęskiej szczególnie uroczyście. U ro ­

czysta akadem ia rozpoczęła się o godzinie  

9,30. N a program  złożyły się pieśni patriotyczne, 

w iersze okolicznościow e oraz przem ow a. C hór 

szkolny pod batutą naucz, p. P ió r a odśpiew ał 

następujące pieśni: „ P o d T w ą o b r o n ę * *'  „ Z ła m a - 

m a n e b e r ła* *  „ P ie r w sz ą b r y g a d ę*  oraz H y m n  

N a r o d o w y . U czeń klasy siódm ej M a r ia n K a r a -  

s ia k  w ygłosił przem ow ę. W iersze w ygłosili: J a n  

B ie ń k o w sk i, -  C z e ść P o le g ły m - F r y d e r y k  

Z ilz —  O jc z y zn a  —  W ie r zb ick i —  T w o ja O jc z y ­

z n a _  W ik to r S e y d a k  —  P r z y s ię g a d z ie c i p o l­

sk ic h —  J e r z y K a u fm a n n —  N a sz B a łty k  

W obec tego, że szkoła m ęska nie posiada odpo ­

w iedniej sali, obchodziły klasy niższe uroczy ­

stość w e w łasnym zakresie.

- B A C ZN O ŚĆ SO K O LI! M iesięczne ze- 
branie Tow . G im n. Sokół odbędzie się w dniu  
17 listopada br. o godz. 20 w lokalu p. K ostrze­
w y. Z pow odu bardzo w ażnych spraw przy ­

bycie w szystkich członków konieczne.
C ZO ŁEM ! —  ZA R ZĄ D

• Z a r z ą d y T o w a r z y stw  i o r g a n iz a c y j w ą ­

b r z e sk ic h u p r a sz a s ię o p r z y b y c ie w  d n iu d z i­

s ie jszy m , d n ia 1 6 b m . o g o d z in ie 1 9 ,0 0 n a z e ­

b r a n ie w H o te lu „ D w ó r W ą b r z e sk i" , c e le m  o  

m ó w ie n ia W IE C Z O R U N A  P O M O C Z IM O W Ą .

K O M IT E T

—  D n ia 2 0 b m . o g o d z in ie 1 5 ,0 0 o d b ę d z ie  

s ię  w  H o te lu  p o d  O r łe m , o sta tn ie z e b r a n ie  p r z e d  

u r o c z y stą a k a d e m ią , K o la U c z e stn ik ó w  S tr a jk u  

S z k o ln e g o  n a  P o m o r z u z la t 1 9 0 6 -0 7  —  W ą b r ze ź  

n o . Z p o w o d u w a ż n y c h sp ra w  p r z y b y c ie w sz y ­

s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a r z ą d

© N a c z e ln ik U r z ę a u S k a r b o w e g o w W ą -  

o r z e z u io p r z y ,m o w a c u ę o z ie m te r e sa u io w  w  p o ­

w ia c ie ;

D n ia  2 1 lis to p a d a  1 9 3 8  r o k u  o u  g o d z in y  1 0 ,0 0  

d o 1 3 ,6 0 w  z ja r z ą u z u e u m in y W in Ł K lE  iU U i-  

N O W O .

D n ia 2 8 lis to p a d a 1 9 3 8 r o k u o d g o d z . 1 0 ,0 0  

d o 1 3 ,0 0 w Z a r z ą d z ie G m in y D E B U W A Ł Ą K A .

K U R K O C IN .

—  S e k c ja z w ło k  o fia r y n a p a d u w  K u rk o c i-  

nie. Sekcja zw łok śp. Stępienia, przeprow adzo ­

na przez kom isję sądow o - lekarską, ujaw niła, 

że zabójca Szabelski zadał oberże tak ciężki 

cios laską, że odrazu nastąp.ło pęknięcie cza­

szki, pow odując przekrw aw ienie lew ej półkuli 

m ózgu.
Ponadto śp. S tę p ie ń uderzony został jesz­

cze przez okrutnego spraw cę raz w głow ę i 

szyję ciężkim  kolcem laski.

M L E W O .

—  R o z p o cz ę c ie p r a c n a k u r s ie ż e ń sk im . 

G m in n a K o m isja O św ia to w a —  G m in y W ie lk ie  

R y c h n o w o urządziła na okres zim y 1938-39 r. 

K u r sy Ż e ń sk ie w  M le w ie i W ie lk im  R y c h n o w ie

Praca na kursie w M lew ie rozpoczęła się w  

dniu 14 listopada 1938 roku o godzinie 9,00.

Pracę na kurse rozpoczęto trzytygodnio ­

w ym  kursem trykotarskim , który prow adzi spe­

cjalna instruktorka robót dzianych z w ełny. 

W ełny dla kursistek dostarczył bezinteresow nie  

po cenach fabrycznych p. G łó w c z e w sk i z K o ­

w alew a. U czestniczek na kurs zap  salo się 56. 

N a, kurs ten uczęszczają uczestniczki także z  
sąsiednich m iejscow ości: O r z e c h o w o , W ę g o r z y n , 

Z a ją c z k o w o .

K urs trw a od godziny 9,00 do 21,00 w po- 

n iedz ałki, w torki i środy,
G tw arc a kursu dokonał w im ieniu G m . 

K om . O św . kierow nik szkoły p. M ile w sk i —  

gm uny instruktor O . P. K ierow niczką kursu  

jest naucz, p. S a w ic k a .

Podobny kurs rozpoczyna się w W ie lk im  

R y c h n o w ie w  d n iu 1 7 lis to p a d a 1 9 3 8 r o k u o  

g o d z iin ie 9 ,0 0 r a n o w św ie tlic y . K ierow niczką  

kursu jest p. naucz. K u c z o sz o w a .

Po ukończeniu kursu robót dzianych, praca  

na kursach będzie trw ała przez cały okres zi­

m y i będą m iały zastosow anie praktyczne. W  

ram ach kursu G m . K om , O św . m a zam iar urzą­

dzić w sezonie zim ow ym kurs gotow ania.

Po akadem ii udała się dziatw a szkolna pod  

opieką w ychow aw ców na uroczyste nabożeń ­

stw o do kościoła parafialnego. Po nabożeństw ie  

w zięły udział w  defiladz e w yższe klasy, harcer 

stw o i koło szkolne P. C . K .

•  O b c h ó d  1 1 lis to p a d a  w  sz k o le ż e ń sk ie j w  

W ą b r z e ź n ie . R ocznicę odzyskania N iepodległoś­

ci uczciła szkoła żeńska specjalnie uroczyście. 

Sala, na której odbyła się A kadem ia została  

p ęknie udekorow aną. N a program A kadem ii 

złożyły się: deklam acje uczennic klas najm łod ­

szych, chór szkolny, przem ów ienia p. nauczy ­

ciela i uczennicy z klasy szóstej i w reszcie pięk  

nie w yreżyserow ane, przez pp. nauczycielki z 

p. K ierow niczką szkoły na czele inscenizacje. 

Piękna treść tych inscenizacyj i w spaniałe ko ­

stium y w zbudzały ogólny zachw yt w idzów .

C ała A kadem ia w yw ołała podniosły nastrój 

w e w szystkich uczennicach. Po A kadem ii szko­

ła żeńska w zięła udział w ogólnej uroczystości 

naszego m iasta. W ieczorem na ogólnej A kade­
m ii Szkoła żeńska w ystaw iła jedną ze sw oich  

inscenizacyj, która się ogólnie bardzo podoba­

ła i pięknie urozm aiciła program A kadem ii.

• św ię to N ie p o d le g ło śc i w sz k o le d o k ­

sz ta łc a ją c e j z a w o d o w e j. Św ięto N iepodległości 

obchodziła m łodzież szkoły dokształcającej za­

w odow ej w W ąbrzeźnie bardzo uroczyście. Pro ­
gram składał się z deklam acyj, przem ów ienia i 

p iosenek. U roczystość zaszczycili sw ą obecnoś­
cią pp. M istrzow ie. Przem ów ienie zakończono  

okrzykiem  na cześć N ajjaśniejszej R zeczypospo­

litej Polskiej, Jej W łodarza N ajw yższego Profe­
sora Ignacego M ościckiego i N aczelnego W o ­

dza M arszałka Śm igłego - R ydza. O dśpiew a­
niem  „B oże coś Polskę" zakończono uroczystość.

• W  d n iu 1 1 b m . o d b y ła s ię A k a d e m ia u -  

rządzona przez O d d z ia ł Ż e ń sk i Z w ią zk u S tr z e ­

le c k ie g o  o  g o d z in ie 1 6 ,0 0

G ości i w szystkich obecnych przyw itała  

prezeska p. S z c z u k o w a .

N astępnie przem ów ił w ' krótkich słow ach p. 

ppor. G olik , w spom inając o tw órczej pracy O d ­

now iciela Polski, pierw szego M arszałka Józefa  

Piłsudskiego, który dla naszej kochanej O jczyz­

n y o d d a ł sw e z n o jn e ż y c ie*

N astępnie obyw . F ia łk o w sk a zadeklam ow a­

ła w iersz pt. „ M o g iła N ie z n a n e g o Ż o łn ie r z a "

Z p. ppor. M ile w sk im  z M ie w a odśpiew ały  

obyw . kilka znanych piosenek strzeleckich.

Z kolei obyw . R a c z k o w sk a  w ygłosiła odczyt.

N a zakończenie odśpiew ano w spólnie „B o­

że coś Polskę".

•  D r u ż y n a H a r c e r e k w  h o łd z ie N ie p o d le g ­

ło śc i. D nia 11 Istopada, w 20-tą rocznicę odzy ­

skania N iepodległej Polski, odbyła się uroczy­

sta zbiórka I-szej D rużyny Żeńskiej im . Em ilii 

Plater w W ąbrzeźnie,

Program zbiórki był obszerny, złożony z 

deklam acyj i śpiew u. N a zakończenie zb orki 
zebrano przybory szkolne, podręczniki i czasopl 

sm a dla dzieci Zaolzia, które w ysłano dnia 12  

listopada 1938 roku. C z u w a j!

•  N a w e t 5 m in u t g im n a sty k i p o r a n n e j,.....

m a w ielkie znaczenie dla zdrow ia, trzeba ją ty l­

ko codziennie i pilnie upraw iać i ani jeden  

dzień przerw ać. Podobnie zdrow a i pożyw na  

K A W A  S Ł O D O W A K N E IP P A  dopiero w ów ­

czas w całej pełni okaże sw e w alory, jeżeli ją  

C O D Z IE N N IE pić będziem y.

•  J u ż w n ied z ie lę ujrzym y na scenie  
sali p. K ostrzew y aktualną i bardzo żyw ą  

sztukę teatralną pt. TO R REA D O R Z M O N - 
TA G R A D A S. Przedstaw ienie to urządza K at- 
Stow . M łodzieży M ęskiej. P r z e d sta w ie n ie d la  

d z ie c i w  p ią te k , o  g o d z . 5 p o  p o ł.

Podczas przerw koncertow ać będzie ze­

spól m uzyczny K SM .

•  Z m ia n a e ty k ie t p r z e m ia ło w y c h . M inister 

stw o Skarbu kończy prace, m ające na celu u- 

lepszenia etykiet, obow iązujących przy opłatach  

od m ąki i kaszy. Zm iana ta polegać m a na ulep  

szeniu etykiet i łatw iejszym  przystosow aniu ich  

do praktycznych potrzeb. Form at etykiety zo ­

stanie nieco zm niejszony, a papier będzie trw ał 

szy.

•  N o w e  p a p ie r o sy d la  p a ń . W  sprzedaży u- 

ikazały się now e papierosy „K O R A LE , prze­

znaczone specjalnie dla palących pań z ustnika-  

m i koloru koralow ego, dzięki czem u na pap e- 

rosach nie będą w idoczne ślady pom adki do  

ust. „K O R A LE" zastąpić m ają papierosy „Z ło­

ta pani".

•  B a d a n ie sk u tk ó w  o p ła t o d  m ą k i i k a sz y . 

Sam orząd przem ysłow o - handlow y pow ołał spe­

cjalne kom isje, m ające badać skutki przepisów  

o opłatach od m ąki i kaszy.

K om isje te zbierają obecnie m ateriały w tej 

spraw ie, które później zostaną opracow ane i 

przedłożone w ładzom państw ow ym .

•  K ied y  p o w sta je te r m in  p r a w a  d o  z a s iłk u . ’ 

Praw o do zasiłku z pow odu braku pracy pow ­

staje od dnia utraty ztrudnienia, jeżeli istn eją  

w szystkie inne w arunki, od których praw o to  

jest uzależnione, Zas łk i jednak przyznaje się  

od tej daty, jeżeli ubezpieczony zgłosił roszcze­

nie w sposób przepisany —  najpóźniej w ciągu  

m ies:ąca od dnia pow stania praw a do zasiłków , 

w przeciw nym razie zasiłki przyznaje się od  

1-go dnia każdego m iesiąca kalendarzow ego, w  

którym inastąpiło zgłoszenie roszczenia.

•  K O M U N IK A T . O czy są Tw oim najcen­

niejszym skarbem : C hroń je, gdyż nie m a ka­

lectw a tak strasznego, jak ślepota.
O kulary ochronne nie służą do ozdoby: R a­

cjonalne stosow anie okularów  zabezpiecza przed 

ślepotą.

•  Z a c h o r o w a ń n a c h o r o b y z a k a ź n ie i in n e  

n a g m in n ie w y stę p u ją c e z a n o to w a n o : W ą b r z eź n o  

błonica 6 w ypadków ; W ąbrzeźno — gruźlica  

jeden w ypadek. G olub —  gruźlica jeden w ypa­

dek; K ow alew o —  jaglica jeden w ypadek; W . 

R adow iska — jagLca jeden w ypadek; D ębo- 

w ałąka —  dur brzuszny jeden w ypadek.

•  Z sr e b r n e g o e k r a n u . T Y L K O J E D E N  

D Z IE Ń , w  p ią te k d n ia 1 8 b m  u k a ż e s ię n a e k r a ­

n ie „ S Ł O Ń C A "  o  g o d z in ie 1 7 ,0 0  i 2 0 ,3 0  n a jlep sz y  

i n a jn o w sz y  f ilm  k r y m in a ln y p t

S T R Z A Ł W N O C Y

M istr z o w sk a w y sta w a te g o a r c y d z ie ła z d o ­

b y ła m u n ie b y w a łe w A m e r y c e p o w o d z e n ie , 

g d z ie fr e k w e n cja n a se a n sa c h d o c h o d z iła d o  

3 0 .0 0 0 w id z ó w .

W  r o la c h g łó w n y c h : L IN D A P E R R Y , A N ­

N A  N A G E L  i D O N A L D W O O D S .

D z iś i ju tr o : M A R N O T R A W N A C Ó R K A . 

C u d n y w ie d e ń sk i f ilm  o d z n a c z a ją c y s ię w sp a ­

n ia łą r e ży se r ią i n a d z w y c z a j p r e c y z y jn y m  u - 

d ź w ię k o w n ie n te m , k tó r e w y c h o d z i w n a sz y m  

k in ie w y ją tk o w o w y r a ź n ie i c z y s to .
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Z powiatu
D Ę B O W A Ł Ą K A

—  Z w ią z e k P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w O d ­

d z ia ł D ę b o w a lą k a z a p r a s z a w s z y s tk ic h c z ło n ­

k ó w  i s y m p a ty k ó w  Z w ią z k u n a z a b a w ę , k tó r a  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 2 0 b m  n a s a li p . 

C Z A R N E C K I E G O  w  D ę b o w e j łą c e . Z a r z ą d

c is z k a  K u c z y ń s k ie g o  la t 4 8  m ie s z k a ń c a  G o łk ó w -  

k a , k tó r y  m ia ł k ilk a  r a n  c ię ty c h  n a  g ło w ie .

U s ta lo n o , ż e K u c z y ń s k i z o s ta ł z a m o r d o w a n y  

a n a s tę p n ie w r z u c o n y  d o  s ta w u . W ła d z e p r o w a  

d z ą e n e r g ic z n e d o c h o d z e n ie c e le m w y k r y c ia  

s p r a w c y  m o r d e r s tw a

f fc y c f fr r C T c f fo w g

R Y C H N O W O .

—  K r a d z ie ż k o n i. O n eg -d a j sk rad z io n o w  

n o cy ze sta jn i ro ln ik a G o ttł ie b a G r o tta d w a  

w arto śc io w e k o n ie .

K O W A L E W O .

—  Ś w ię to  N ie p o d le g ło ś c i 2 0 -lec ie o d zy ska ­

n ia n iep o d leg ło śc i o b ch o d zo n o w n aszy m  m ieś ­

c ie w sp o só b g o d n y ro czn icy w y d arzen ia , k tó re  

p o ło ży ło g ru n t p o d  n o w e P ań stw o P o lsk ie.

P rzed n ab o żeń stw em  u fo rm o w ał się p o ch ó d , 

k tó ry p o d ąży ł p rzed p o m n ik p o leg ły ch , g d zie  

z ło żo n o w ien iec o b arw ach n aro d o w y ch . N ab o ­

żeń stw o u ro czy ste o d p raw ił k s . K a s z o w s k i, 

k tó ry w y g ło sił ró w n ież p ło m ien n e k azań  e o k o ­

liczn o śc io w e.

Ś R O D A , d n ia  1 6  l is to p a d a  1 9 3 8  r o k u .

6 ,3 5 G im n asty k a. 6 ,5 0 M u zy k a , 7 ,0 0 D zien ik  

p o r. 7 ,1 5 M u zy k a . 8 ,0 0 A u d y cja d la szk ó ł. 1 1 ,0 3  

A u d y cja d la szk ó ł. 1 1 ,2 5 M u zy k a . 1 2 ,0 3 A u d y cja  

p o łu d nio w a. 1 5 ,0 0 A u d y cja d la d ziec i. 1 5 .3 0 M u ­

zy k a o b iad o w a, 1 6 ,0 0 D zien n ik p o łu d n io w y . 

1 6 ,0 5 W iad o m o śc i g o sp o d arcze . 1 6 ,2 0 K ilk a  sp raw  

p alący ch —  g aw ęd a . 1 6 ,3 5 A rie i p ieśn i M o zarta  

1 7 ,0 0 U k o leb k i w o jsk a P o lsk i N iep o d leg łe j 

o d czy t, 1 7 ,1 5 M u zy k a 1 7 ,4 5 P o g . ak t. 1 8 ,0 0 A u ­

d y cja d la w si. 1 8 ,3 0 N asz języ k au d y cja . 1 8 ,4 0  

C zy k in o jes t sz tu k ą —  d ialo g , 1 9 ,0 0 K o n cert 

ro zry w k o w y 2 0 ,3 5 W iad o m o ści sp o rto w e. 2 1 ,0 0  

M u zy k a . 2 1 ,3 0 L itera tu ra w P o lsce O d ro d zo n e j. 

2 2 ,0 0 M u zy k a. 2 2 ,5 5 P rzeg ląd  p rasy . 2 3 ,0 0 O sta t­

n ie w iad o m o śc i d zie .n n .ik a w ieczo rn eg o .

n o śc i o raz zg ło szen ia ty lk o jed n e j lis ty  ( W  n ied z ie lę , d n . 2 0 lis to p ad a
w szy stk ich 6 -c iu n o w y ch sen a to ró w b ez  w sa li „D w o ru W ąb rzesk .“
g ło so w an ia . P o d o b n ie  o d b y ły się g ło so w a ,,T O R R E A D O R Z M O N T A G R A D A S “  
n ia w  K ato w icach . Ł u ck u i T arn o p o lu . n a  to czący ch się d ziś

w  H iszp an ii. P o czą tek o 2 0 .
K R A K Ó W . W  u b ieg ły m  ty g o d n iu za ­

n o to w an o  w  k ro n ik ach  p o licy jn y ch  k ilk a ­
d ziesią t d o n iesień o zn ik n ięc iu szy ld ów  
i w y w ieszek h an d lo w y ch , lek arsk ich , 
d en ty sty czn y ch , ad w o k ack ich —  Ż y d ó w . 
W y w ieszk i i szy ldy zry w an o w p o rze  
n o cn e j.

G E N E W A . P rezyd en t n ad g ran iczn eg o  
k an to n u . S t G allen , n ajb ard z iej w y sta ­
w io n eg o n a d zia łan ie p ro p ag an d y h itle ­
ro w sk ie j p o n ied aw n y m zak az ie czaso ­
p ism a n aro d o w o - so c ja lis ty czn eg o —  
„S ch w eizerd eg en ” w y d ał o sta tn io zak az  
k o lp o rto w an ia n a te ren ie sw eg o o k ręg u  
w y d aw an eg o  p rzez p artię n aro d o w o-so c-  
ja lis ty czn ą o rg an u „S ch w eizerv o lk“ , ja ­
k o n ieb ezp ieczn eg o d la in teg ra ln o śc i te ­
ry to riu m  szw ajcarsk ieg o .

P o M szy św . o d b y ła się n a ry nk u p rzed  

p rzed staw ic ie lam i m iejsco w y ch w ład z d efilad a, 

w szy stk ich o rg an izacy j i to w arzy stw  b io rący ch  

u d ział w u ro czystośc iach .

P o p o łu d n iu o d b y ła się ak ad em ia, n a k tó rą  

staw iło się m iejsco w e sp o łeczeń stw o g rem ial­

n ie .

C Z W A R T E K , d n ia 1 7 l is to p a d a 1 9 3 8 r o k u .

6 ,3 5 G im n asty k a, 6 .5 0 M u zy k a . 7 .0 0 D zien ­

n ik p o r. 7 ,1 5 M u zy k a . 8 ,0 0 A u d y cja d la szk ó ł.

G O L U B .

—  O w o c a r s tw o  r o z w ija  s ię  p o m y ś ln ie . L icz ­

n e o g ro d y  i sad y o k ala jące m iasto  n asze  

k ach w zgó rz n ad D rw ęcą m ają co raz  

d o b reg o i d o ek sp o rtu n ad a jąceg o się  

D o sy ć w y d ajn y b y ł w ro k u b ieżący m

jab łek , k tó re m ag azy n o w an o w rac jo n a ln y sp o ­

só b . W  ty ch d n iach sp rzed an o 8 0 0 c tr. jab łek  

n a w y w ó z d o G d y n i p o cen ach k o rzy stn y ch .

n a sto -  

w ięce j 

o w o cu , 

sp rzę t

1 1 ,0 0 P o ran ek m u zy cz,n y . 1 1 ,2 0 M arsze i w alce . 

1 2 ,0 3 A u d y cja p o łu d nio w a. 1 5 ,0 0 A u d ycja d la  

d ziec i. 1 5 ,1 5 K ło p o ty  i rady . 1 5 ,3 0 M u zy k a o b ia ­

d o w a. 1 6 ,0 0 D zien n ik . 1 6 ,0 5 W iad o m o śc i g o sp o ­

d arcze . 1 6 ,2 0 P o g ak t. 1 6 ,4 0 A u d y cja sło w n o - 

m u zy czna . 1 7 ,2 0 N asze sp raw y  —  g aw ęd a . 1 7 ,3 5  

R ecita l fo rtep :an o w y. 1 8 ,0 0 A u d y cja d la d zieci. 

1 8 ,3 5 O ty tu łach m u zy czn y ch —  g aw ęd a. 1 9 ,0 0  

K o n cert ro zry w k ow y . 2 0 ,3 5 W iad o m o śc i sp o r­

to w e. 2 1 ,1 0 S łu ch o w isk o . 2 2 .5 5 P rzeg ląd p rasy . 

2 3 ,0 0 O statn ie w iad o m o śc i d zienn ik a w ieczo r­

n eg o .

L O N D Y N . D o  p o d aw any ch  p rzez n ie ­
k tó re  źró d ła  a larm isty czn y ch  w iad o m o ści 
o o p an o w an iu  p rzez N iem có w ry n k ó w  
eu ro p e jsk ich  p o k id n io w o  - w sch o d n ich  o ś  
w iad czają w lo n d y ń sk ich k o łach fin an ­
so w y ch , że  z jaw isk o  to  n ie  p rzy b rało  ro z ­
m iaró w  g o d zący ch w  in te resy A n g lii n a  
ty m o b szarze , A n i N iem cy , an i A n g lia  
n ie m o g ą m arzy ć o  w y łączn y m  o p an o w a ­
n iu jak ieg o k o lw ie j o b szaru w E u ro p ie ,  
k tó ra  p o w in n a b y ć  o tw arta  d la  k o n k u ren ­
c ji w ielk ich p ań stw .

—  Z m ia n a  k ie r o w n ic tw a  U r z ę d u  P o c z to w e g o  

W  m iejsce p rzen iesio n eg o z n aszeg o m iasta p . 

B a r a n o w s k ie g o o b ją ł k iero w n ic tw o U rzęd u  

P o cz to w eg o p . n aczeln ik A r tu r K r a w c z y k  p rze ­

n iesion y d o G o lu b ia z P elp lin a.

Wybory 

samorządowe
T O R U Ń . W łaśc iw i S tarosto w ie  zarzą ­

d zili d alsze w y b o ry d o rad m iejsk ich w  
2 2 n astęp u jący ch  m iastach P o m o rza :

N akło , B ro d n ica , W y rzy sk , G ó rzn o , 
W ejhero w o , P u ck . L u b aw a, N o w em iasto  
L u b aw sk ie , Ś w iec ie, W ąb rzeźn o , S ęp ó l­
n o , S taro g ard , G o lub , C h ełm n o , W ięc ­
b o rk , P elp lin , G n iew , K ru szw ica, K am ień  
N o w e i K o w alew o.

A M S T E R D A M . W  czasie p rzy m u so ­
w eg o  ląd o w an ia  tu ż  p rzed  lo tn isk iem  am ­
sterd am sk im  S ch ip h o l ro zb ił się sam olo t 
„Ijsv o g el“ h o len d ersk iego to w arzy stw a  
k o m u n ik ac ji p o w ie trzne j „K IM '’ . W  cza  
sie k atastro fy 5 o só b p o n io sło śm ierć , a  
1 1 zo sta ło  c iężk o  ran n y ch . W y p ad ek  w y ­
d arzy ł się w  p o b liżu au to strad y , w io dą ­
ce j d o H ag i, i sp o w o d o w an y b y ł —  jak  
się zd a je g ęstą m g łą p rzy z iem n ą .

S am o lo t zo sta ł p o w ażn ie u szk o d zo n y .  
N a p o k ład zie jeg o  zn a jd o w ało  się w  cza ­
sie lo tu 1 5 p asażerów .

Sytuacja na pom. 
rynku zbożowym

N a p o m o rsk im  ry n k u zb o żo w y m sy ­
tu ac ja w  zaK resie cen m e u ieg ia p o p ra ­
w ie. cen y w szy stK icn g atm iK uw  zo o z . za  
w y jąu Ł iem cen o w sa u trzy m ały się n a  
o g u i n u o arazo  m sK im  p o zio m ie cen , za- 
iiu u o w an y cn w m iesiącu w rześn iu . l\ie - 
zn aczn ą zw y zn ę w y aaza iy jeay m e cen y  
o w sa, k tó re p o am o siy się o o au io  o u g r, 
n a k w in ta lu w  o k resie sp raw o zd aw czy m  
F o aaz zo o z ze stro n y ro im k o w  b y ia w  
aa iszy m  c iąg u u m iark o w an a .

K o m icy , sp o d z iew ając  się zw y żk i cen  
p o d  w p ły w em  ak c ji rząau , m ącej w  k ie ­
ru n k u p o d n iesien ia cen n a p o zio m ie o - 
p iaca ln ym , w strzy m y w ali się z p o d ażą . 
P o n adto n a zah am o w an ie p o d aży w p ły ­
n ęły p iln e p race w  p o lu o raz p ew n a o - 
stro żn o ść  u  ro ln ik ó w  w  ro zk ład z ie  sp rze ­
d aży zb o ża. P rzy  o b ecn y m  p o zio m ie cen  
ro ln icy stosu ją tak ty k ę ró w n o m iern eg o  
ro zk ład an ia  p o d aży , p rzec iąg a jąc  w  m ia ­
rę m o żn o śc i sp rzed aż w ięk szych p artii 
zb o ża n a p ó źn ie jsze m iesiące.

Z ak u p y  k u p iec tw a k sz ta łto w ały  się w  
ro zm iarach k o n ieczn y ch n a p o k ry c ie is t­
n ie jący ch  k o n trak tó w . Z e stron y  m ły n ó w  
w y czu w ało  się p ew n e p o w strzy m an ie  się  
o d w ięk szy ch zak u p ó w  o raz d o k o n y w a ­
n ia transak cji p o za g ran ice b ieżący ch  
p o trzeb .

E k sp o rt zb ó ż o d b y w ał się w  b ard zo  
sk ro m n y ch  ro zm iarach . C en y  zb ó ż n a ry n  
k ach zag ran iczn y ch , im p o rtu jący ch zb o ­
ża , u trzy m y w ały się n ad a l n a p o ziom ie  
n iższy m o d p o zio m u cen , p łaco n y ch n a  
ry n k u k ra jo w y m . W y jątek stan ow ią  
N iem cy , z k tó ry m i jed n ak d o p iero w  
p aźdz ie rn ik u zaw arto u m o w ę n a w y w ó z  
o k . 8 0 .0 0 0 to n ży ta w  d ro d ze c learin g u .

B z

się

—  O b c h ó d  2 0 - le c ia N ie p o d le g ło ś c i . W iek o ­

p o m n ą ro czn icę o d zy sk an ia n iep o d leg ło śc i o b ­

ch o d z iło m iasto n asze —  jak to się ju ż o statn io  

stało reg u łą p rzy o b ch o d ach św iąt n aro d o w y ch  

w sp ó ln ie z sąsied n im  D O B R Z Y N I E M .

P o z łożen iu h o łd u p o leg ły m za O jczy zn ę  

p rzy p o m n .k u p o leg ły ch p o ch ó d z łączo n y o r­

g an izacy j i to w arzy stw o b y d w u m iast u d ał

d o K o ścio ła p arafialn eg o w D o b rzy n iu n a so ­

len n e n ab o żeń stw o .

P o n ab o żeń stw ie w y g łosił d o zeb ran y ch n a  

ry n k u o rg an izacy j i p u b liczn o śc i o k o liczn o śc io ­

w e p rzem ó w ien ie p . W r ó b le w s k i, p o czy m  p o ­

ch ó d w y ru szy ł d o G o lu b ia, g d zie w ład ze sąsied  

n ich d w ó ch m iast o d eb ra ły d efilad ę.

W ieczo rem o d b y ła się w D o m u M iejsk im  

u roczy sta A k ad em ia , n a k tó re j p ro g ram  z łoży ły  

się d ek lam acje , in scen izac je o raz śp iew y d z ie c i  

s z k o ln y c h z D o b r z y n ia  o raz c h ó r u „ H A L K I " .

P u n k tem  k u lm in acy jn y m  ak ad em ii b y ło p o ­

ry w ające p rzem ó w ien ie p , b u rm istrza R e is k e g o , 

k tó re w zru szy ło o b ecn y ch d o g łęb i.

B y u p rzy to m n ić n iezam o żn ej d zia tw ie w aż ­

n o ść p am iętn eg o d n ia o d zy sk an ia n iepo d leg ło ś ­

c i w y d an o b ied n y m  d ziec io m  w ty m  d n iu  

o b iad ó w .
5 0 0

Zsqsiedztuja

—  N a p a d  r a b u n k o w y  —  o b r a b o w a n e g o  

m o r d o w a n o i w r z u c o n o d o s ta w u ,

—  Z  R y p in a  d o n o s z ą : U b ie g łe j n o c y  w e  w s i  

G o łk ó w k o  p o w . R y p in  z n a le z io n o  z w ło k i F » a n -

z a -

K in o  

d ź w ię k o w e  

„Słońce"

świata

W A R S Z A W A . G łó w n a K o m en d a P o ­
lic ji zan o to w ała k ilk a w y p adk ó w  o d n a ­
lezien ia d ziec i sk rad z io n y ch p rzez o b o zy  
cy g ań sk ie . O sta tn io zw ró co n o ro d z ico m  
d w o je d ziec i, k tó re p rzed 1 1 ła ty  sk rad -  
ła b an d a cy g an ó w  w ęg iersk ich . B y ły  o n e  
w y cho w y w an e  w  ró żn y ch  o b o zach  za g ra  
n icą i o statn io  p rzy jech a ły  w raz z b an d ą  
d o P o lsk i. Z ain te reso w ała się n im i p o li­
c ja k o b ieca i u staliła , że są to Z y g m u n t 
i G ize la , d ziec i S tan is ław a N o w ak a sp o d  
P io trk o w a.

P o 1 1 la tach  ro z łąk i d ziec i w ró ciły  d o  
ro d z icó w .

W A R S Z A W A . W  p ierw szy m  o g ó ln o ­
p o lsk im  z jeźd z ie w ó jtó w , zo rg an izo w a ­
n y m  p rzez sek c ję w ó jtó w  zw iązk u G m in  
W iejsk ich , w zią ł u d zia ł w ó jt z O łyk i, 
k tó ry m  jest sy n k sięc ia Jan u sza R ad zi­
w iłła . P rzy b y ł o n n a z jazd w  to w arzy st­
w ie k ilku n astu w ó jtó w  z te ren u sw eg o  
p o w ia tu .

W A R S Z A W A . K o leg iu m  w y b o rcze  
w e L w o w ie w y b ra ło w sk u tek jed no m y śl-

G I E Ł D A Z B O Z O W A
P łaco n o z ło ty ch  za 1 0 0 k g .

Z iem io p ło d y
B y d g o szcz

1 2 . 1 1 . 1 9 3 8
P o zn ań

1 2 . H . 1 9 3 8

Ż y to n o w e 1 4 ^5 — 1 4 ,5 0 1 3 .7 5 — 1 4 ,0 0
P szen ica 1 8 ,5 0— 1 9 ,0 0 1 8  0 0 -1 8  5 0
Jęczm ień 1 6 ,0 0 -1 6 /0 1 6 .0 0 -1 7 ,0 0
Jęczm ień jed n o lity 1 5 ,2 5 — 1 5 ,5 0 1 5 .1 5 — 1 5 ,6 5
Jęczm ień zb io ro w y 1 4 .7 5— 1 5 ,0 0 1 4 ,5 0 -1 5 ,0 0
O w ies 1 5 .2 5 -1 5 ,5 0 1 4 ,5 0 -1 5 ,5 0
M ąk a ży t, I 0 6 5 % 2 3 ,5 0 -2 4 ,5 0 2 3 .2 5 -2 4 ,7 5
M ąk a p sz . I 0 3 0 % 3 8 ,0 0 — 3 9 .0 0 3 6 ,2 5-3 8 .25
M ąk a p sz . I 0 5 0 % 3 5 ,0 0 — 3 6 ,0 0 3 3 ,5 0 — 3 6 ,0 0
M ąk a p sz . I A  6 5 % 3 2 .5 0 -3 3 ,5 0 3 0 ,7 5 -3 3 ,2 5

O tręb y ży tn ie 1 9 ,5 0 -ie .C 0 9 ,0 0 -1 0 ,0 0

O tręb y p szen n e 1 0 .2 5 -1 1 ,5 0 9 .2 5 -11 .0 0

O tręb y jeczm . 1 0 ,2 5 -1 0 ,7  5 9 ,7 5 -1 0 ,7 5

G o rczy ca 3 6 ,0 0 — 3 9 .0 0 3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

S iem ie ln ian e 4 8 ,0 0 -5 0 .0 0 4 8 ,0 0-5 1 ,00

M ak n ieb iesk i 6 5 ,0 0 -6 8 ,0 0 6 5 ,0 0 — 7 0 ,0 0

W y k a o zim a 6 0 .0 0 — 7 0 ,0 0 —

G ro ch p o ln y — —

G ro ch V icto ria 2 5 .0 0 — 2 9 .0 0 2 5 ,5 0-2 7 ,50

G ro ch F o lg era 2 2 .0 0 — 2 5 ,0 0 2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0

L u b in n ieb iesk i — —

Ł u b in żó łty — —

R zep ak o zim y 4 1 ,0 0 — 4 2 ,0 0 4 0 .5 0— 4 1 ,5 0

R zep ak ja ry 3 8 ,5 0— 3 9 ,5 0 3 7 .5 0 -3 8 ,5 0

K o n iczy n a b ia ła — —

(K o n iczy n a czerw . —

1 K o n iczy n a szw . — —

o s ta tn ie j c h w ili . . .

Nowy prezydent 
Turcji

C ia ło zm arłeg o p rezy d en ta A tatu rk a  
zo stało zab alsam o w an e . Z w ło k i w y sta ­
w io no  w  jeg o w illi n a w id ok  p u b liczn y .

P rzew iez ien ie zw ło k d o m iejsca sp o ­
czy n k u ro zp o czn ie się w S tam b u le . W  
u ro czy sto śc iach  w eźm ie u d zia ł ca ła flo ­
ta tu reck a .

P o g rzeb o d b ęd z ie się m n ie j w ięce j za  
1 0 d n i w  A n k arze .

N a n o w eg o p rezy d en ta w y b ran o d o ­
sk o n a łeg o  p o lity k a Ism eta In o n u , zn an e ­
g o d o sko n a le sp o łeczeń stw u tu reck iem u  
ze sw ej p racy  w o jsk o w ej i d y p lo m aty cz ­
n ej.

Ukrócić o głowę...
B E R L IN .W  p o w o d zi tch n ący ch n aj­

w y ższy m  o b u rzen iem arty k u łó w p rasy  
n iem ieck iej, sk iero w an y ch p rzec iw k o  Ż y ­
d o m , n a p ierw szy p lan w y b ija się arty ­
k u ł w  o sław io n y m  ,,D as sch w arze  K o rp s“  
p o d  zn am ien n ym  ty tu łem  „u k ró c ić o g ło - 
w ę“ . A u to r arty k u łu  p o w o łu je się n a u - 
staw ę z d n ia 1 g ru d n ia 1 9 3 6 r. i d o m aga  
się k ary śm ierc i n a ty ch Ż y d ó w , k tó rzy  
w b rew  p o stan ow ien io m d ew izo w y m  w y ­
w o żą sw e m ają tk i za g ran icę lu b stara ją  
się w  in n y sp o só b szk o d z ić g o sp o d arce  
n iem ieck ie j.

D z iś w  ś r o d ę  i c z w a r te k  p o r a z o s ta tn i o g o d z .J 8 .3 0

MARNOTRAWNA CÓRKA
R o le . g ł.Z a r a h  L e a n d e r , P a u l  H ó r b ig e r , G e o r g  A le k s a n d e r

W  p ią te k  ty lk o  je d e n  d z ie ń  o  g o d z . 5  i 8 .3 0 F ilm  g rozy

N ajw ięk szy i n ajlep szy firn d etek ty w n o - k ry m in a ln y — S en sac ja
W  ro i. g łów . L in d a  P e r r y A n n a  N a g e l i D o n a ld  W o o d s  

C o d z ie n n ie  K O N C E R T  -  D A N C IN G  s a lk a  d o b r z e  o g r z a n a

D z ie w c z y n ę
d o w szelk ich p rac d o m o ­
w y ch , u m ie jącą sam o d zie l­
n ie g o to w ać, p rzy jm ę o d  
g r u d n ia .

N o r y ś k ie w ic z o w a

K o p ern ik a 2

1

n ie  p rzezem n ie  

o b e lż y w y c h  s łó w  
n a p .S p o r s a , p . P a c z ­
k o w sk ie g o i p . Z o f ię  
S z c z e r b ic k ą  z p rzy k ro ­
śc ią

c o  f $ m
i n a te j d ro dze p u b liczn ie  
p r z e p r a s z a m

M ie s z k a n ie
n a I p iętrze 4 p o k o je  —  

z k u ch n ią, sp iżarn ią i b al­
k o n em  zaraz d o  w y d zierża­
w ien ia W o ln o ś c i 2  

(Z g ł. u  m alarza  p . Ż u r a w ­
s k ie g o  u l. K o p ern ik a)

W illa -k a m ie n ic a
n a  sp rzed aż . W o ln o śc i  5 6

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  ek sp ed y c ji lu b ag en tu rach m iesięczn ie 8 0 g ro szy  
z o d n o szen iem p rzez p o cz tę lu b p o słań ca 9 5 g ro szy  
„G ło s P o m o rza" w y ch o d zi w  p o n iedz ., śro d y i p ią tk i. 
W  w y p ad k ach n iep rzew id z iany ch , p rzy w strzy m an iu  
p rzed sięb io rstw a , z ło żen iu  p racy , p rzerw an iu k o m u n i­
k ac ji, ab o n en t n ie m a p raw a żąd ać p o zate rm in o w y ch  

d o sta rczeń g aze ty lu n zw ro tu cen y ab o n am en tu .

D ru k : Z ak ład y G raficzn e B . S zczu k i, W ąb rzeźn o -P cm . 
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lek san d er L ed w o ch o w sk i, 

W ąb rzeźn o —  u l. B r. P ierack ieg o lla .
J R ed ak cja i ad m in istrac ja : W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

R ed ak to r p rzy jm u je o d 1 0— 1 2 . —  N ie zam ó w io ny ch  
ręk o p isó w  red ak c ja n ie h o n o ru je i n ie zw raca .

T el. 8 0 . • P K O . N r 0 4 .2 5 2 . • P rzek az ro zrach u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etro w y (n a stro n ie 7 -łam o w ej) . . 1 0 g r  
n a stro n ie 4 -lam o w ej (w  tek śc ie ) ........................3 0  g r
n a stro n ie p ierw sze j .......................................... 5 0  g r
P rzy p o w tarzan iu o g ło szeń —  o d p o w ied n i rab a t.
D la sp raw  sp o rny ch  jes t w łaśc iw y sąd w  W ąbrzeźn ie . 
Z a te rm in o w y d ru k ad m in is trac ja n ie o d p o w iad a .
Z a zastrzeżen ie m iejsca p o b iera się 2 0 p ro c , n ad w y żk i.

K siążn ica  K o p ę n ik ań sk a  

w  T o ru n iu


